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A 
Rośnie tempo 


budowy 


Pałacu Kultury 
i Nauki 


WARSZAWA (PAP). — Z 
każdym dniem nabiera roz- 
machu tempo prac przy budo- 
wie Pałacu Kultury i Nauki. 
Teren w pobliżu ul. Marszał- 
kowskiej, tuż obok wykopów 
pod fundamenty Pałacu, stop- 
niowo zmienia się w jeden 
wielki warsztat. Co chwila 12- 
tonowy dźwig portalowy za- 
blera stąd gotowe elementy 
zbrojeń i dowozi je do miejsca 
budowy fundamentów. 

w ciągu ostatnich kilku dni 
wykonano znaczną część pier- 
gszej z warstw fundamentów 
+ płyty żelbetowej, a w nje- 
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Nowe spółdzielnie produkcyjne 
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tórych miejscach przystąpio- 
o już do zabetonowywania 
rojeń ścian bocznych i we- 
nętrznych fundamentów. 


* * 
« 


„12 bm. teren budowy Pała- 
1 Kultury i Nauki odwiedzi- 
łe delegacja inżynierów - ar- 
pEr Koreańskiej Repu- 
bliki Ludowej, bawiąca w 


stolicy na zaproszenie Stowa- 


rzyszenia Architektów Pol- 
kich. Gości koreańskich o- 
rowadzał i udzielał szczegó- 
wych wyjaśnień zastępca 
kierownika budowy Pałacu — 
inż A. N. Pieczonkin. 


Na trosie wielkich kanałów 


MOSKWA (PAP). — W Za- 


 porożu odbyła się wielka kon- 


ferencja stachanowców za- 
trudnionych przy budowie 
Kanału Południowo - Ukraiń- 


skiego i Północno - Krymskie- 


„nie województwa 


go. 

W toku obrad podkreślono, 
że w br. zakres prac budowla- 
no - montażowych wzdłuż tra- 
sy obu kanałów wzrósł 5 razy 
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powstają na terenie całego kraju 


Uczestnicy wycieczek do ZSRR 
— bojownikami o lepsze jutro wsi polskiej 


WARSZAWA (PAP). — Ze 
wszystkich województw na- 
pływają stale meldunki o pow- 
stawaniu. dalszych spółdzielni 
produkcyjnych i komitetów 
założycielskich. W coraz to nə- 
wych wsiach grupy mało i 
średniorolnych dochodzą do 
przekonania, że trzeba zorga- 


w porównaniu z r. ub. Plan 
przewidziany na okres pierw- 
szych 7 miesięcy br. wykona- 
ny został w 102,9 proc. W br. 
wszystkie prace przygotowaw- 
cze do właściwej budowy zo- 
staną zakończone. Dotychczas 
uruchomiono 49 obiektów 


„przemysłowych, zbudowano li- 


nie przesyłowe wysokiego na- 
pięcia. 


Zobowiązania na cześć kongresu 
spółdzielczości samopomocowej 


W dniach od 24 do 26 bm. 
w Warszawie odbędzie się 
pierwszy kongres spółdzielczo- 
ści samopomocowej. Kongres 
ten jest ważnym wydarzeniem 
w życiu spółdzielczości wiej- 
skiej. Podsumuje on jej doro- 
bek oraz wytyczy zadania w 
zakresie wzmacniania spójni 
między miastem i wsią. 

Od kilkunastu dni na tere- 
łódzkiego 
pracownicy gminnych  spół- 
dzieln, PZGS oraz CRS po- 
dejmują zobowiązania, w celu 
godnego uczczenia kongresu. 
Np. pracownicy działu handlo- 
wego PZGS w Radomsku zo- 
bowiązali się do dnia 1 grud- 
nia br. wykonać roczny plan 


gnąc przyczynić się w ten spo- 
sób do jak najlepszego zaopa- 
trzenia wsi w artykuły prze- 
mysłowe. Poza tym postano- 
wili oni obniżyć koszty opera- 
cji handlowych o 0,5 proc. po- 
przez usprawnienie zamawia- 
nia i fakturowania towaru o- 
raz należyte wykorzystanie 
transportu. 

Pracownicy działu admini- 


nizować spółdzielnie produk- 
cyjne, aby rozpocząć nowe, 
lepsze życie. Tego uczy ich 
przykład istniejących spół- 
dzielni produkcyjnych, „ich 
sukcesy osiągnięte w ciągu 
stosunkowo krótkiego czasu w 
dziedzinie hodowli, uprawy 
roślin i w innych działach go- 
spodarki Pracy i życiu człon- 
ków pobliskich spółdzielni 
bacznie przyglądali się chło- 
pi przez wiele miesięcy.. Duże 
wrażenie wywarły na wielu z 
nich wycieczki, w czasie któ- 
rych zwiedzali nasze przodu- 
jące spółdzielnie w wojewódz- 
twach zachodnich. W utrwa- 
laniu się świadomości o wyż- 
szości gospodarki zespołowej 
nad indywidualną poważnie 
dopomogły relacje uczestni- 
ków wycieczek do Związku 
Radzieckiego, którzy _ szczegó- 
łowo opowiedzieli sąsiadom o 
olbrzymich osiągnięciach koł- 
chozów i całego przodującego 
rolnictwa radzieckiego. 

Wiele nowych spółdzielni 
zarejestrowano w różnych wo- 
jewództwach w ubiegłym mie- 
siącu — tuż przed rozpoczę- 
ciem żniw. W woj. zielono- 
górskim na przykład w ciągu 
dwu tygodni lipca powstały 
22 nowe spółdzielnie. 

Żywy udział w organizowa= 
niu tamtejszych spółdzielni o- 
degrały kobiety, które poprze- 
dnio urządziły kilka wycie- 
czek do starszych spółdzielni 
Krajeńskie. 


stracyjnego CRS w Łodzi po- | W P9w. Strzelce 


stanowili m. in. przepracować 
60 godzin przy żniwach i om- 


łotach, 
Księgowi gminnych spół- 
dzielni pow. łódzkiego dla Chłopi gromady Żychlin, 


uczczenia kongresu zobowią- 
zali się do dnia 18 bm. sporzą- 
dzić bilanse za I półrocze br. | 


gminy Szydłów, w pow. piotr- 
kowskim, w liczbię 12, zorga- 
nizowali spółdzielnię produk- 


sprzedaży detalicznej (wartoś- 


ciowo i asortymentowo), pra- na bieżąco. 


Ms: całą pewnością powiedzieć, że 
sr gdybyśmy zdołali wychować pod 
względem ideologicznym nasze kadry ze 
wszystkich dziedzin pracy i potrafili tak 
je zahartować pod względem politycznym, 
by mogły się one swobodnie orientować w 
sytuacji wewnętrznej i międzynarodowej, 
gdybyśmy zdołali uczynić z nich całkowi- 
cie dojrzałych marksistów-leninowców, u- 
miejących rozwiązywać bez poważnych 
błędów sprawy, dotyczące kierownictwa 
krajem — to mielibyśmy wszystkie dane 
po temu, aby uważać, że dziewięć dziesią- 
tych wszystkich naszych zagadnień zosta- 
ło rozwiązanych”. 

W tych słowach zawarł towarzysz Stalin 
istotny sens szkolenia partyjnego, podkre- 
Ślił wagę i znaczenie stosowania wiedzy w 
codziennej działalności partii, jako niez- 
będnego warunku łączenia teorii z prakty- 
ką, systematycznego wzmacniania poli- 
tycznego kierownictwa budownictwem so- 


cialistycznym. Te wskazania towarzyszą 
Stalina powinny być kamieniem  węglel- 
nym w zrozumieniu przez nasze instancje 


1 organizacje partyjne roli szkolenia partyj- 
nego w życiu partii, szczególnie dziś, w o- 
błiczu wielkich zadań, jakie przed nami 
postawiło VII Plenum oraz w obliczu wiel- 
kiej akcji wyborów do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej, 

Ostatnia uchwała Sekretariatu KC PZPR 
w sprawie szkolenia partyjnego, oceniając 
dotychczasowe wyniki szkolenia, jego osią- 
gnięcia i braki, wskazuje główny kierunek 
walki naszych Instancji i organizacji par- 
tyjnych o taki poziom szkolenia, który by 
w pełni odpowiadał nowym odpowiedzial- 
nym zadaniom, jakie partia nasza ma do 
spemienia w obecnym okresie  budownie- 
twa socjalistycznego, Uchwała stwierdza, 
że szkolenie partyjne, Które przebiegało 
dużo regularniej i cieszyło się znacznie 
większym zainteresowaniem niż w latach 
poprzednich, okazało wielką pomoc wielu 
organizacjom partyjnym w przyswajaniu 
historycznych doświadczeń WKP(b), w 
głębszym zrozumieniu polityki naszej partii 
w poznaniu postępowych i rewolucyjnych 
tradycji naszego narodu. Przyczyniło się 
ono do podniesienia dojrzałości politycz- 
nej i aktywności słuchaczy. 

Wiele jednak Komitetów partyjnych nie 
docenia wagi marksistowsko-leninowskie- 
go wychowania członków partii, nie widzi, 
że często przyczyną złej pracy organizacji 
partyjnej, małej aktywności, słabego życia 
wewnątrz-partyjnego jest przede wszyst- 
kim niedostateczne uświadomienie _ człon- 
ków partii, będące wynikiem m. in. złego 
stanu szkolenia. 

Niejeden komitet, gdy go zapytamy jak 
kierował szkoleniem, będzie musiał przyz- 
nać, że egzekutywa nie interesowała się, 
tak jak powinna, tą ważną dziedziną wy- 
chowania partyjnego, że kontrola kursów 
była powierzchowna, że stosunek do zau- 
ważonych błędów, braków, ezęsto bardzo 
rażących, bywał liberalny, oportunistycz- 
ny. 

Niejeden z członków egzekutywy komi- 
tetu powiatowego, miejskiego czy gminne- 
go samokrytycznie stwierdzi, że bardzo 
rzadko albo wcale nie bywał na kursach, 
nie znał wykładowców, nie zaznajamiał ich 
z głównymi zagadnieniami, jakie stały 
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Podnieść poziom szkolenia 
partyjnego - 


oraz wyprowadzić księgowość | cyjną. 
Inicjatorami oraz organiza- 


przed organizacjami partyjnymi. W wielu 
instancjach sprawę szkolenia pozostawia- 
no wyłącznie wydziałowi  szkoleniowemu, 
nie kierując I nie kontrolując przebiegu 
szkolenia w terenie, 


Dlatego właśnie uchwała KC w sprawie 
szkolenia partyjnego z tak „wielkim nacis- 
kiem podkreśla konieczność „zdecydowa- 
nego zwrotu w kierownictwie szkoleniem 
partyjnym, aby stało się ono sprawą całej 
partii, a w pierwszym rzędzie instancji 
partyjnych", Dlatego też stwierdza, że szko- 
lenie partyjne może „wypełnić swe poli- 
tyczne zadanie tylko wówczas, jeśli wzrost 
wiedzy marksistowsko-leninowskiej akty- 
wu 1 członków partii będzie nierozerwal- 
nie związany z życiem wewnętrznym orga- 
nizacji partyjnych I okaże pomoc w ich 
praktycznej działalności“. Dlatego uchwała 
czyni odpowiedzialnymi za przebieg szkole- 
nia partyjnego egzekutywy komitetów par- 
tyinych, zwłaszcza zaś pierwszych sekrela- 
rzy. Zaleca ona włączyć sprawę szkolenia 
do planu pracy partyjnej jako nieodłącznej 
części ogólnej działalności organizacji par- 
tyjnej. Uchwała wskazuje konieczność ana- 
lizowania na zebraniach egzekutywy prze- 
biegu szkolenia oraz systematycznego prze- 
pprowadzania wizytacji kursów, zarówno 
przez członków komitetu jak i przez in- 
struktorów różnych wydziałów. — 

Uchwała wskazuje wreszcie formy pomo- 
cy, jakiej winny udzielać komitety partyj- 
ne, aby zapewnić prawidłową organizację 
1 odpowiednią treść szkolenia, 

Od aktywnej pomocy komitetów partyj- 
nych zależy, abyśmy w prowadzonych obec- 
nie przygotowaniach do nowego roku szko- 
leniowego, który zacznie się 5 września w 
mieście i 15 września na wsi, uniknęli błę- 
dów popełnionych w roku ubiegłym. Obec- 
nie, kiedy dobieramy słuchaczy na kur- 
sy, troszczyć się będziemy o to, aby znaleź- 
li się na nich przede wszystkim aktywni: 
towarzysze z kluczowych gałęzi produkcji, 
przodujący chłopi, aktywiści ZMP, rad 
narodowych, organizacji masowych i, co 
jest bardzo ważne, najlepszy aktyw bez- 
partyjny. Pamiętajmy też, że trzeba z każ- 
dym, któremu zamierzamy zaproponować 
naukę, porozmawiać. Dzięki temu poznamy 
dobrze jego przygotowanie, zainteresowa- 
nie, możliwości. W ten sposób unikniemy 
żywiołowości i biurokracji w doborze słu- 
chaczy na kurs. 

Realizując wytyczne KC, organizacje par- 
tyjne podniosą rolę szkolenia partyjnego 
w życiu partii, pomogą w zrozumieniu fak- 
tu, że dla realizacji wytycznych VII Ple- 
num konieczna jest — jak głosi uchwała — 
„uporczywa praca nad podniesieniem idco- 
logicznego i politycznego poziomu organi- 
zacji partyjnych, jako decydującego czyn- 
nika umocnienia kierowniczej roli partii w 
walce o szybkie tempo socjalistycznego 
uprzemysłowienia kraju, 0 wszechstronne 
umocnienie spójni miasta ze wsłą, o umoc- 
nienie 1 rozwój spółdzielczości produkcyj- 
nej“. 

Tegoroczne szkolenie dopomoże tysiącom. 
agitatorów pokazać lepiej i głębiej doro- 
bek i cel naszego budownictwa, poprowa- 
dzić miliony Polaków, skupionych we 
Froncie Narodowym, do urn wyborczych, 
by świadomie wyrazili nieugiętą wolę kro- 
czenia naprzód do socjalizmu. 


EEEE 


W pracy agitacyjnej wyróżni- 
ła się m. in. Helena Ignasiak, 
z gromady Strychno, gdzie 
powstała spółdzielnia II typu, 

Na Opolszczyźnie w ciągu 
ostatnich 2 miesięcy powstały 
33 nowe spółdzielnie, a do ist- 
niejących spółdzielni wstąpiło 
w tym czasie kilkuset nowych 
chłopów. M. in. w pow. prud- 
nickim spółdzielnie produk= 
cyjne przyjęły 329 nowych 
członków. : 

W powiatach Malbork i 
Gdańsk, w _ województwie 
gdańskim, powstało w tym ro- 
ku 14 nowych spółdzielni 

powstawaniu nowych 
spółdzielni produkcyjnych do- 
noszą również z woj. szczeciń- 
skiego. W pierwszym półroczu 
zarejestrowano tam 14 nowych 
spółdzielni. 

Po wycieczkach do wzoro- 
wych spółdzielni na Ziemiach 
Zachodnich ożywiło się zain- 
teresowanie spółdzielczością 
produkcyjną również w woj. 
białostockim. Wielu uczestni- 
ków tych wycieczek zorgani- 
zowało w swych gromadach 
komitety założycielskie lub 
wstąpiło do istniejących ko- 
mitetów, aktywizując je. 
Część z tych komitetów dopro- 
wadziła do powstania nowych 
spółdzielni, a w pozostałych 
trwają intensywne prace or- 
ganizacyjne. W okresie ostat- 
nich kilku tygodni zarejestro- 
wano w tym województwie 7 
nowych spółdzielni. 


Gromada Żychlin rozpoczyna nowe życie 


torami spółdzielni byli: sołtys 
tej gromady, średniorolny 
chłop, kandydat PZPR — Te- 
odor Wędzka i aktywista .gro- 
madzki — Stanisław Bielaw- 
ski. W pracy organizacyjnej 
dużą pomoc chłopom Żychli- 
na okazał sekretarz Prezydium 
GRN w Szydłowie, tow. Ru- 
sin. Do zarządu nowopowstałej 
spółdzielni produkcyjnej zo- 
stali wybrani: Teodor Wędz- 
ka, jako przewodniczący oraz 
przodująca gospodyni, Józefa 
Jasińska, która sama na 8- 
hektarowym gospodarstwie 
przeprowadziła sprawnie żni- 
wa, podorywki i siew poplo- 
nów. 


Na zebraniu organizacyjnym 
spółdzielcy z Żychlina nakre- 
Ślili plan działania na najbliż- 
szą przyszłość. Postanowiono 
gospodarować oszczędnie oraz 
systematycznie podnosić pro- 
dukcję rolną w swojej spół- 
dzielni. 


| 


| 
| 
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Inwalida wojenny Chwau En Su po 


Manifestacja pokojowa w Berlinie 


8 milionów mieszkańców Trizonii 
się już przeciw Adenauerowi 


wypowiedziało 


BERLIN (PAP). — Tysiące 
mieszkańców francuskiego 
sektora Berlina odwiedziły w 
niedzielę teren budowli w 
Alei Stalina, w demokratycz- 
nej części miasta, wznoszonych 
w myśl narodowego programu 
odbudowy. Ogromny rozmach 
tych prac wywarł na miesz- 
kańcach zachodniego Berlina 
głębokie wrażenie, 

Następnie w hali sportowej 
w Alei Stalina odbył się wie- 
lotysięczny wiec. 

Uczestnicy wiecu uchwalili 
rezolucję, w której żądają za- 
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami i występują prze- 
ciwko bońskiemu „układowi 


powrocie do 


ogólnemu*, Po wiecu odbył 
się masowy pochód. 

Według ostatnich danych, 
w toku odbywającego się w 
Niemczech zachodnich refe- 
rendum ludowego już przeszło 
8 milionów osób wypowiedzia- 


ło się do dnia 7 sierp. przeciw- 
ko wojennemu „układowi o- 
gólnemu”, a za traktatem po- 
kojowym ze  zjednoczonymi 
Niemcami. W referendum u- 


'czestniczą najszersze warstwy 


ludności Niemiec zachodnich 


Uroczyste uruchomienie 
wielkiej elektrowni w Rumunii 


BUKARESZT (PAP). W Ru- ' Bukaresztu, miasta 


munii odbyło się uroczyste u- 
ruchomienie potężnej elek- 
trowni cieplnej im. G. Gheorę- 


Stalin 1 
innym okręgom. Elektrownia 
zbudowana została przy pomo- 
cy specjalistów radzieckich. 


hiu-Deja, która dostarcza prą- 
du zakładom przemysłowym 


wyróżnia się wysoką wydajnością pracy. 


385 chłopów w powiecie wieluńskim 
wykonało już roczny plan skupu zboża 


W ostatnich dniach w wo- 
jewództwie łódzkim wzmogło 
się tempo dostaw zboża do 
punktów skupu, W dniu 9 bm. 
pracujący chłopi naszego wo- 
jewództwa dostarczyli znacz- 
nie większe ilości zboża od 
zaplanowanych. Szereg powia- 
tów systematycznie przekra- 
cza dzienne plany sprzedaży 
zboża. Np. w dniu 9 bm. po- 
wiat wieluński wykonał dzien- 
ny plan w 191 proc., pow. ła- 

| ski — w 170,1 proc., pow. ra- 
| domszczański — w 160,9 proc., 
pow. piotrkowski — w 146,6 
| proc. Poza tym 5 innych po- 
į wiatów zrealizowało dzienny 
'plan w granicach 108 — 143,7 
proc. Na ostatnim miejscu 
'znajduje się nadal pow. kut- 
nowski, który 9 bm. osiągnął 
zaledwie 51,1 proc. wykonania 
dziennego planu skupu zboża. 

Wiele patriotyzmu i poczu- 
cia obowiązku wykazują chło- 
pi pow. wieluńskiego, przodu- 
jącego w województwie łódz- 

| kim. 385 ehłopów tego powia- 
tu wykonało, względnie prze- 


Domy wypoczynkowe 


Górnicy Związku Radzieck 


opi 
NA ZDJĘCIU: domy wypoczynkowe dla 


radzieckich górników 


iego otoczeni troskliwą 


eką. 


są 


górników z 


Donbasu w ŚSwiatogorsku w obwodzie Stalińskim. 


Fot. — CAF 


Socjaliści kanadyjscy potępiają 
zbrodnie Amerykanów na Korei 


NOWY JORK (PAP) Na 
zjeździe socjalistów kanadyj- 
skich prowincji Saskatchewan 
uchwalono rezolucję, która do- 
maga się ustanowienia obiek- 
tywnej komisji dla przeprowa- 
dzenia badań nad wojną bak- 
teriologiczną w Korei i nawo- 
łuje do uznania za zbrodnia- 
rzy wojennych sprawców uży- 
cia broni  bakteriologicznej. 
Rezolucja piętnuje stosowanie 
broni atomowej, chemicznej i 


bakteriologicznej, potępia bom- 
bardowanie elektrowni na 
rzece Jaluczian i domaga się 
kontynuowania rokowań”przez 
przedstawicieli państw zain- 
teresowanych, dla położenia 
kresu wojnie w Korei. Socja- 
liści kanadyjscy występują 
przeciwko militaryzacji Nie- 
miec zachodnich i żądają przy- 
jęcia Chin Ludowych do 
ONZ, 


kroczyło roczny plan skupu 


zboża. 


SPÓŁDZIELCY PRZODUJĄ 

Spółdzielcy z Leźnicy Wiel- 
kiej, w powiecie łęczyckim, 
kampanię żniwno - omłotową, 
podorywki i zasiew poplonów 
przeprowadzili w ciągu 17 dni, 
tj o 6 dni wcześniej niż się 


zobowiązali. 

Spółdzielnia produkcyjna w 
Dobryszycach, w pow. ra- 
domszczańskim, roczny plan 


sprzedaży zboża państwu wy= 
konała w 200 proc., tj. do pun- 
ktu skupu dostarczyła 94,54 
kwintala dorodnego ziarna. 


MANIFESTACYJNE 
ODSTAWY ZBOŻA 

W dniu 9 bm. chłopi gro- 
mady Zborów - Kolonia, gmi- 
ny Widawa, w pow. łaskim, 
manifestacyjnie odstawili zbo- 
że do punktu skupu. 

Nad wozami,  wiozącymi 
pierwsze zboże dla państwa, 
powiewały ttansparenty, na 
których widniały napisy: 
„Chleb ojczyźnie”, „Przez 
spółdzielczość do dobrobytu 
wsi“. 

W tym samym dniu chłopi 
z gromady Lesisko Bankowe, 
gmina Żelechlin, pow. Rawa 
Mazowiecka, wykonali roczny 
plan w 100 proc. i manifesta- 
cyjnie odstawili zboże z pierw- 
szych omłotów. 

Podobnie 13 chłopów z Ku- 
źni, gmina Pajęczno, triumfal- 
nie zawiozło zboże do punktu 
skupu w myśl wypisanego na 
transparencie hasła: „Chleb 
dla braci z miasta”. 


PRZODUJĄCY CHŁOPI 

POW. BRZEZIŃSKIEGO 

Z każdym dniem coraz wię- 
cej zboża napływa do punk- 
tów skupu w pow. brzeziń- 
skim. Jest to wynikiem pa- 
triotycznej postawy mało 1 


Kronika dyplomatyczna 

WARSZAWA (FAP). — W 
dniu 12 bm. ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
Włoch w Polsce, pan Giovan- 
ni Battista Guarnaschelli zło- 
żył wizytę wiceministrowi 
Spraw Zagranicznych, Stefa- 
nowi Wierbłowskiemu 


Kryzys szkolnictwa 


w USA 

PRAGA (PAP). — Wydział 
prasy i informacji sekretaria- 
tu Międzynarodowego Związ- 
ku Studentów w opublikowa- 
nym komunikacie podaje, że 
w dniach od 18 do 27 sierpnia 
odbędzie się na uniwersytecie 
w stanie Indiana VI zjazd 
Krajowego Stowarzyszenia 
Studentów USA, 

Przedmiotem obrad zjazdu 
będzie kryzys w szkolnictwie 
Stanów Zjednoczonych. 


Skazanie uczestników 
demonstracji 


| przeciwko Ridgway'owi 

LONDYN (PAP). — Jak po- 
daje prasa angielska, dnia 11 
| sierpnia w Uxbridge odbył 
się proces 7 uczestników de- 
monstracji przeciwko przyjaz- 
dowi do Londynu generała 
Ridgway'a. 

Sąd skazał uczestników de- 
monstracji na karę pieniężną. 


zdrowia pracuje w fabryce, gdzie 


Na uroczystość przybyli 
członkowie rządu i KC Ru- 
muńskiej Partii Robotniczej. 
Uczestnicy Uroczystości w 
wielkim skupieniu wysłuchali 
tekstu depeszy  nadesłanej 
| przez G. Gheorghiu - Deja. W 
depeszy tej czytamy m. in.: 

Uruchomienie nowej ciep- 
łowni jest dobitnym wyrazem 
pokojowej, twórczej pracy na- 
rodu rumuńskiego. Elektrow- 
nia cieplna produkować bę- 
dzie jedną trzecią energii elek- 
trycznej wytwarzanej obecnie 
w Rumunii i dostarczy energii 
elektrycznej transportowi, 
przemysłowi i rolnictwu na 
ogromnych obszarach. Nowa 
budowla świadczy, że naród 
rumuński zdecydowany jest 
walczyć o wzmocnienie i roz- 
kwit swej ojczyzny, realizo- 
wać wielkie cele budowy s0- 
cjalizmu. Zbudowana elek- 
trownia cieplna — stwierdza 
depesza — jest wcieleniem w 
życie wielkich idei Lenina- 
Stalina, jest wynikiem zasto- 
sowania doświadczeń Związku 


re zagrzewają naród rumuński 
do walki o realizację wielkie- 
go planu elektryfikacji kra- 
ju. 


Fot, — CAF 


Nowy radziecki 


statek oceaniczny 


MOSKWA (PAP). — Na wo= 
dy Dalekiego Wschodu przy= 
płynął nowy radziecki pasa- 
żerski statek oceaniczny — 
„Rus”*. Statek ten jest spe- 
cjalnie przystosowany do że- 


średniorolnych chłopów, któ- 
rzy pragną jak najszybciej 
wykonać swój obowiązek wo- 
bec ludowej ojczyzny. Taką 
postawę przyjęli między inny- 
mi np. chłopi gromady Dą- 
brówka Mała, w gminie Nie- 
sułków, którzy manifestacyj- 
nie, na wozach udekorowa- 
nych transparentami, 
czyli do punktów skupu 3.425 
kg zboża. Wśród nich wyróż- 
nili się: JÓZEF ROGOWSKI, 
STEFAN KOLASA i PIOTR 
KOLASA, którzy wykonali z 
nadwyżką roczny plan sprze- 
daży zboża. W tejże gminie 
wykonali roczny plan skupu 
zboża także: STANISŁAW 
KAPKA i TADEUSZ KAPA z 
gromady Poćwiardówka, JÓ- 
ZEF BŁASZCZYK (6 ha) i 
TADEUSZ SZUBERT (7 ha) z 
gromady Lipka, oraz wielu 
innych. 


dostar- 


Radzieckiego w dziedzinie e- 
ektryfikacji, doświadczeń, któ- 


glugi wzdłuż wschodnich wy= 
brzeży Związku Radzieckiego. 
Wnętrza statku są komforto= 
wo urządzone. 


Barbarzyński nalot 


„na Phenian 

PEKIN (PAP) — Agencja 
Nowych Chin donosi z Phe- 
nianu, że dnia 11 bm. lotnic- 
two amerykańskie dokonało 
nowego barbarzyńskiego bom- 
bardowania Phenianu. Liczne 
ciężkie bombowce amerykań- 
skie zaciekle  bombardowały 
jedną z zachodnich dzielnic 
mieszkalnych oraz centrum 
miasta. Zrzucono przeszło 500 
bomb, nie licząc znacznej ilo- 
ści bomb o spóźnionym zapło- 
nie. 


Zwiększyć tempo walki o plan 


Poniżej podajemy wykonanie planu za okres od 1 


do 10 sierpnia br., przez poszczególne zakłady prze- 
mysłu bawełnianego i wełnianego w Łodzi oraz w wo- 
jewództwie. 
PRZEMYSŁ BAWEŁNIANY 
przędz. przędz. przędz. tkal- 
cienko- średnio- odpad- nie 
przędne przędne kowe 
ZPB im. Dzierżyńskiego 110 107,8 125,9 
ZPB w Zgierzu 102,7 
ZPB im. I Dywizji 89,6 ` 100,1 100,8 
ZPB im. Szymańskiego 103 97,4 
ZPB w Pabianicach 108,4 92 101,4 85,2 
ZPB im. Rewolucji 1905 r. 97,3 102,2 
ZPB im. Bytomskiej 92,2 101,2 
ZPB w Ozorkowie 90,2 83,9 110,7 99,3 
ZPB im. Waltera 90,5 103 99,3 
ZPB im. Kunickiego 89,2 107,5 90,4 
ZPB im. Okrzei 90,6 167,8 82,6 
ZPB im. Harnama 94,2 102 87,7 
ZPB im. Armii Ludowej 83,2 109,8 88,2 
ZPB w Zduńskiej Woli 103,9 83,1 
"ZPB im. Sawickiej 95,7 
ZPB im. Liebknechta 93,3 94.5 
ZPB im. Marchlewskiego 73,2 89,7 99,3 92,1 
ZPB im. Stalina „C“ 92,1 
ZPB im. Stalina „A“ 93,6 98,9 19,7 80,4 
"ZPB im. Dubois 83,8 92,7 89,6 
ZPB w Zelowie 88,5 
ZPB im. Stalina „B“ 88,4 
ZPB w Piotrkowie 88,4 78 
ZPB im. 1 Maja 86,6 75,3 
ZPB im. Koczaskiego 70,6 
ZPB w Bełchatowie 59,9 
Łódzka Tkalnia 57,2 
PRZEMYSŁ WEŁNIANY 
przędz. przędz. tkal- 
czesan- zgrzeb- nie 
kowe ne 
ZPW im. Reymonta 115,8 
ZPW w Pabianicach 107,4 
ZPW im. Ossowskiego 103 
ZPW im. Struga 106,8 92 
ZPW im. Niedzielskiego 102,5 97,3 
ZPW im. Dąbrowskiego 102,8 97 
ZPW im. Waryńskiego 72,4 103,7 
ZPW w Ozorkowie . 117,3 79,7 
ZPW im. Wiosny Ludów 103 85 
ZPW im. Świerczewskiego 96,3 
ZPW w Tomaszowie 97 97,9 
ZPW im. Łukasińskiego 95,2 95,2 
ZPW im. Pietrusińskiego 95,8 93,1 
ZPW im. 9 Mają 83,6 96,8 
ZPW w Zduńskiej Woli 93,7 
ŁZPW 93,1 ; 
ZPW im. Gwardii Ludowej 91,2 
ZPW im. Bardowskiego 80,1 90,2 
ZPW w Konstantynowie 91,4 85,5 
Mazowieckie ZPW w Tomaszowie 85,6 86 
ZPW im. Nowotki 91,8 78,7 
ZPW im. Barlickiego 7 81,6 75,8 
ZPW im. Kaspřzaka ? 58,9 


Ludność Porto -Rico 
domaga się 


Barbarzyńskie plany 


Obecny rząd francuski petainowca Pinay'a służalczo 
zgodził się na okupację terytorium Francji przez wojska 
amerykańskie, £ 


Hagberg na sprawę zapowie- 
dzianych na przyszły miesiąc 


Dalsza rozbudowa 
baz wojennych 


ruszenia granic i do nowych 
incydentów w rodzaju tych, 
które wzbudziły w czerwcu br. 
zaniepokojenie wśród narodu 
szwedzkiego. 

Szwecja wspólnie ze Związ- 


nice zamieszkałe gęsto przez 
ludność cywilną, świadczy o 
barbarzyństwie morderców a- 
merykańskich. ? 


Barbarzyństwo agresorów a- 


kiem Radzieckim, Finlandią i | merykańskich znalazło rów- 


cznej zagłady. 


Rys. W. Ajzena. 


Aktyw związkowy pracowników budownictwa 


(„Wolność '') 


obraduje nad sprawą przyspieszenia realizacji planów 


Laureaci 


dzionków'* 312 m b. postępu 


studiów w latach 1945—194% 


chodnika. iPrzodująca bryga- na Akademii Górniczo-Hut. 


da Emila Płonki uzyskała na 
swojej zmianie 105 m b. mie- 


niezej w Krakowie zdaję st 


bie sprawę z wielkich per- 


sięcznego postępu chodnika spektyw mechanizacji. ko 


i 1.308 ton węgla, wykonując palń. 


Sprawie mechanizacji 


przeciętnie 216 proc. normy. robót chodnikowych poświę+ 
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i przed przygotowaniami do 


.cowników Budownictwa, ob- 


W toku dyskusji stwierdzo- 


PŁONKA. Syn górnika i sam próby pędzenia szybkościo= 


nych zatwierdziło plan budo- nocy, gdy ludzie pogrążeni są ; i . z 
wy koszar, hangarów, warsz- | WOJNY. w śnie. radujące w Warszawie w wydaościać pracy; '. „postępu no konieczność dalszej mobi- | | wieloletni górnik na kopalni wego chodnika w k i i h 
tatów remontowych, stacji | Plenum  omawiało także A dniu 12 bm., zgromadziło blis- technicznego, nowych metod | a łóg d d i Radzionków“, doświadczony „Ziemowit“ Roni 
meteorologicznych itp dla | sprawy związane z przyszłymi Amerykańscy 'podżegacze ko 300 aktywistów tereno- produkcji oraz systematyczne- lizacji za og o podnoszenia reale LR, pa jeter À PETOAK “ usprawfia tę. T 
pierwszych dwóch baż lotnis wyborami do drugiej izby | wojenni, pragnąc usprawiedli- -wych ogniw związkowych, 80 obniżania pray is włas- wydajności pracy Popi zacji rdbół górniczych przy- ch odnikś ód Kpa | o 
Riksdagu. W plenum wzięli wić swe zbrodnie, rozgłaszają nych. Poważne rezulfaty przy- szersze stosowanie  zespoło- szłość swojej kopalni i prze- kop. „Ra dzio nków" i uzyskua ; 


czych w Jutlandii. Każda z 


przodowników pracy. W obra- 


niosło również  współzawod= 


wych form pracy, szerszy u- 


tych udział przedstawiciele brat=| wszem wobec, że stosują oni 5 M i j- j ; air H i 
Sae n Pinion posada | pi" pakt komunisiyemmyeh | nacisk: ilarny "rzekoma, w| Saen ovd owaie ZG! Wi pietwo o tyui najlepezego ze- zal we” współzawodnitwie|| mysli wosloweto, Preekos je wyniki, uwieńczone na- 
Finlandii, Danii i Norwegii. celu przyśpieszenia rokowań. społu budowlanego, najlepsze- do walki z marnotrawstwem | grodą państwową. i 


długości do 3 km oraz będzie 
mogła pomieścić po 80 samo- 
lotów. 


LJ y - . .. M . 
Hitlerowcy króla Transjordanii mobilizacja załóg robotniczych Zd c d ik r b tników bel iiskich | 
na kierowniczych MOSKWA (PAP). — Agen- genta - Transjordanii Emira | do pełnego wykonywania za- | ŁUECYUOWANA Walka rono ; ig " Wodi w Kamiennym Steni 

ł iskach dzie [cia TASS donosi z Bejrutu, że Naifa (młodszy brat Talala), dań produkcyjnych oraz spra- 0 rząd postępu społecznego i pokoju ý Y epie 
sianowiskach w rzą ie według doniesień prasy parla- jak również na agenturze kół | Wa nowych kadr pracowni- Już przed wojną leżące w zbiorników wodnych. Obszar 
bońskim ment Transjordanii po abdy- rządzących Iraku, działającej czych. BRUKSELA (PAP), Dzien. wyniki strajku powszechnego Stepie Kamiennym kołchozy ich zwiększył się 2,5 raza, a 
kacji króla Talala I prokla- na terytorium Transjordanii w | Robotnicy budowlani uzys-| nik „Drapedu Rouge" opubli- w dniu 9 sierpnia przeciwko |; rejonu tałowskiego (obwód ilość zawartej w nich wody 
BERLIN (PAP). — Z Bonn | mował królem jego syna — celu utworzenia korzystnego | kali w br. wiele sukcesów | kował komuńikat Biura Poli- militaryzacji kraju. woroneski) zapoczątkowały zwiększyła się 5-krotnie i 
budowę stawów i zbiorni- wynosi obecnie około 20 mi- 


donoszą, że były dyplomata 
Ribbentropa, dr Peter Pfai- 
ffer, został mianowany przez 
Adenauera szefem wydżiału 
personalnego bońskiego MSZ. 
W ten sposób wzmiochiońy ż0= 
stał jeszcze bardziej hitlerow= 
ski trzon tej instytucji. Agen- 
cja ADN podkreśla, że kie- 


Kulisy detronizacji 


księcia Husseina. Do dnia 2 
maja 1953 r., gdy Hussein o- 
siągnie pełnoletność, krajem 
będzie rządzić rada regencyj- 
na. 


dla Anglików bloku królestw 
Iraku i Transjordanii. 


Paweł Wojas. Głównymi- za- 
gadnieniami omówionymi w 
referacie przewodniczącego 
Zarządu Głównego — Mariana 
Baryły, oraz w dyskusji była 


produkcyjnych, oddając dó u- 


| żytku ludzi pracy tysiące no- 


go brygadzisty i majstra. We 
współzawódnictwie tym w II 
kwartale br. uczestniczyło 


surowców i materiałów po- 
mocniczych oraz uzyskiwania 
maksymalnych oszczędności. 


tycznego Belgijskiej Partii Ko- 
munistycznej podsumowujący 


Wbrew wrogiemu stanowis- 
ku przywódców  chrześcijań- 
"skich związków zawodowych 
oraz wbrew rozłamowym ma- 
newrom niektórych przywód- 
ców powszechnej konfederacji 


kontrolę nad  Transjordanią 
między imperialistami amery- 


Przeciw polityce nędzy i wojny 


pracujących Belgii, strajk po- 


wszechny odniósł pełny suk- 


UNA 
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U naszych przyjaciół 


ków wodnych, umożliwiają- lionów m3. Stawy zaopa- 
cych prowadzenie nawadnia- truje się w przepusty i inne 
ńego rolnictwa. Wybudowa- urządzenia techniczne. 

no ponad 100 stawów; były Na nawadnianych dział- 
to jednak niewielkie zbior- kach kołchozy rejonu tałow= 
niki wody. Obecnie w rejo- skiego żbierają bogate plo- 
nie istnieje 213 stawów i ny. 


Maszyny do sprzętu i 


czyszczenia bawełny 


j94420294044404444020040400000000 


rownicze stanowiska w boń- acz rg a KO i. Z ces. Objął on na ważniejsze 
skim MSZ obsadzone są obec- | chwili obecnej zwycięstwo od- gałęzie gospodarki i wykazał | Fabry _ v y 
nie w 85 proc. przez byłych | nieśl. imperialiści angielscy, wielką  bojowość robotni- czyś jo" atine y Eron x ryza m Insip 
członków NSDAP, Jest to | którzy uzyskali odebranie wła- ków do walki o pokój. , zy ga y' i 
"Taszkencie przystąpiła do tutu Przemysłu Bawełniane- i 


wyższy odsetek niż za czasów 
ministerstwa spraw zagranicz- 


„ nych Ribbentropa. 


mier Ali Maher wygłosił 10 
bm. przemówienie radiowe, w 


dzy poplecznikowi amerykań- 
skiemu, Talalowi, już na po- 
czątku czerwca: br kiedy: u- 
tworzona została rada regeń- 


znajdował się wówczas w Pa- 
ryżu oświadczył, że wszelkie 


Wzmożenie walki przeciwko 
militaryzacji kraju powinno 
doprowadzić do upadku obec- 


nego rządu i stworzenfa Wd- | 


Ostatnie doświadczenia 
stwierdza w zakończeniu ko- 


produkcji ' udoskonalonych 
maszyn do sprzętu bawełny 
marki „SERC tb. (BT rrm caid 

szyna do zbioru bawełny wa- 


W rejonie płowdiwskim w 
Bułgarii rozpoczął się przed 


bawełnianego, u 
Tego on > rrr 
nym. Wydajność tej nasz- 


go skonstruował nową ma- 
szynę do czyszczenia surow= 


gron. Spółdzielcy wsi Mar- 
kowo, zebrali już ponad 36 
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H cyjna pod tym pretekstem, że runków pozwalających na stor- joru bi | 
Dyktatorskie zapędy „król Talal nie może rządzić | mowanie nowego, całkowicie |£ ży o 200 kg mniej od maszyn ny jest 5-krotnie wyższa zj 
Ali Mahera |krajem z powodu ciężkiego demokratycznego rządu, który Į dawnego typu i jest bar- wydajności maszyn dawnych | 
TEL AVIV (PAP) We | zokeii Pis. adobe provadi 0 gd REGA Una najni w. 8 
o” SĄ PRZY A  wisłości, wolności politykę po- sk 1 Ę i 
dług doniesień z Kairu, pre- | nieć, że sam król Talal, który stępu społecznego i pokoju. Bogaty zbiór winogron w Bułgarii i 
i 
3 


którym poruszył sprawy we- 
wnętrzne Egiptu. t 

Komentując przemówienie 
Ali Mahera, radio bejruckie 
stwierdza, że wystąpienie pre- 
miera egipskiego jest pierw- 
szym krokiem na drodze do 
wprowadzenia dyktatury woj- 
skowej w Egipcie. 


próby odsunięcia go od wła- 
dzy są spiskiem angielskim 
Imperializm angielski w 
swej walce z przenikaniem do 
Transjordanii wpływów ame- 
rykańskich opiera się na rzą- 
dzie Transjordanii, na  cżele 
którego stoi Tevfik-Pasza oraz 
na zwolennikach byłego re- 


Medżlis irański debatuje 
nad tajemniczym zniknięciem Ghawama 


MOSKWA (PAP), — Agen- 
cja TASS donosi z Teheranu, 
że 10 bm. na posiedzeniu Me- 
dźlisu odbyła się dyskusja 
riad interpelacją deputowane- 
go Kanatabadi, skierowaną 
pod adresem ministra spraw 
wewnętrznych, a dotyczącą 0- 
soby Ghawam es Sultaneh. 
Kanatabadi wyjaśniając  po- 
wody swej interpelacji stwiet- 


Wcieniu 


Gola żącej strajkowali kolejarze, „hutnicy, nowych strajków. Związek Górników pracujących przeciwko imperialistom ` 

robotnicy przemysłu samochodowego i wypowiedział bowiem z dniem 22 wrze- oraz przeciwko antyrobotniczemu il- 

= włókienniczego, górnicy, pracownicy śnia umowę zbiorową i wystąpił z żą- stawodawstwu i militaryzacji ekono- 
W» transportu wodnego, elektrotechnicy. daniem podwyżki płac | — wobec nie- miki. Amerykańskie masy robotnicze GS śr kk 


wyjaśnić — podkreślił Kana- 
tabadi — dlaczego  Ghawam 
nie został dotychczas areszto- 
wany. Jeżeli opuścił on Iran, 
to odpowiedzialność za to spa- 
da na żandarmerię i straż gra- 
niczną. 

Odpowiadając na interpela- 
cję Kanatabadi, minister spraw 
wewnętrznych, dr. Sadegi, 0- 
świadczył, że miejsce przeby- 


Sztuka po amerykańsku 


Przed kilkoma tygodniami 


zamieściliśmy zdjęcie słyn- sa lowników póparli strajkami solidar- ba utraconych dni roboczych w br.-=wy- wojny światowej. A 
nej „Giócondy* Leonarda nościowymi robotnicy innych przemy- niesie 116 milionów. -. amerykańscy ludzie pracy rozszerzają _ 
da Vinci = które ukażało się kiego mistrza — reklamując słów. Strajk trwał 53 dni i przyniósł Również Związek Robotników Prze. ZaSI%8 swej walki. 
za pomocą Giocondy „zna- stratę 25 milionów dni roboczych. myst AluminiGWeGo przerwał rokos Grupy monopolistyczne, ich aparat 
komite piwo Reingold“. Na konferencji prasowej minister o- wania z koncernem Alcoa i zapowie- ucisku w walce przeciwko wzrastają- 
Amerykański styl życia, | | brony USA, Lovett. stwierdził żestrajk azia} przystabienie do strajku, jeżeliby 0%j fali słusznych żądań robotniczych, 
amerykański sposób trakto- stalowników sparaliżował na pewien koncerń nie uwzględnił żądań robótni- posługują sie swą ageńturą w łonie 
wania wielkiej sztuki = czas produkcję wojenną USA. Naj- ków. j ruchu robotniczego, reakcyjnymi przy- 


w gazecie „New-York Jour- 


nal and American", Pisalis- znawców“. 


my wówczae, 


przejmują również europej- 
scy wasałe Wall Street. Oto 


rzymski tygodnik „Oggi“ powodu braku stali. W czerwcu br. zdo- - è ” OBWÓB WA 
(„Dzisiaj“) od pewnego cza- tano pokryć zaledwie 10 procent ża+ , Najszersze miasy pracujące tego naj- jenni nie ustają w wysiłkach, by dā- Ux 
su reklamuje napój alkoho- potrzebowania stali Szef urzędu mo- Doteżniejszezo křaĵu imperialistycznego jej fąszyzować życie polityczne i pobu- 
lowy „Select* również ża bilizacji gospodarczej, Steelman, = o- Codziennie Maja okśzję przekonać się, dqząć histerię wojenną oraz antykomu= 
pośrednictwem  „Giocońdy*. świadczył, że skutki ostatniezo strajku że pólityka ich rządu, polityka przy- nistyczną. Nowym przykładem tej teń- 
Na owej reklamie „Reingóld" stalowego będzie się poważnie 6dczu- fotowań do nowej wojny światowej dencji jest ostatnio skazanie 14 dzia- 
„ek 4 ń wać w ciagu naibliżczvch sześciu mie- Oznacza wzrost wyzysku. wzrost zu- łączy partii komdnistycznej w Los An- 
ustąpił miejsca „Selectowi sięcy i nie zostaną one całkowicie zli- bożenia większości ludności wskutek gajos Masy pracujące, wśród których 
który „jest właśnie tajemni- kwidowane brzed upływem roku, Te- Tedukcji przemysłu pracującego dla coraz większym autorytetem cieszy Się 


cą słynnego uśmiechu „Gio- 
condy“, jak mówi napis na 
reklamowym zdjęciu. 


„pijcie wszyscy 


A więc 
aperitiff dia 


„Select“ 


Wydarzenie to jest jeszcze 
jednym przejawem walki o 


jak to pra- 
amerykańska uczciła 
500-rocznicę urodzin wiel- 


t 


Pod hasłem poprawy bytu i przeciwko polityce wojny narasta fala strajków w krajach 


NA ZDJĘCIU: manifestacja 


kapitalistycznych. 


strajkujących pracowników przemysłu stalowego w USA. 


FOT. — CAF 


munikat — wykazały, że w wa- 
runkach belgijskich istnieją 
przesłanki stworzenia szerokie- 
go, pokojowego frontu demo- 
kratycznego, który osiągnąłby 
zwycięstwo. 


Zgon 
prof. B. Alberta 


PRAGA (PAP) Na Mora= 
wach zmarł wybitny uczony 
czechosłowacki, jeden z orga- 
nizatorów i twórców socjali- 


stycznego lecznictwa w okre- 
prot. B. 


| sie powojennym 
Albert. 


Rok strajków w USA 


tuacji masy pracujące Stanów  Zjed-. 


Rok 1952 Stanach 'Zjednoczo= 


600 tysięcy robotńików, a w ciągu 5 


lat powojeńnych strajkowało już prze- dzili do zakończenia strajku, stalowni- ści, nie był już walką robotników z_ 
szło 15 milionów. Szczególne natężenie ków oraz strajku 6 tys. marynarzy pör- poszczególnymi przedsiębiorcami, lub 
fali strajków przypada na rok bieżący. tów zachodnich USA, a już dzienniki też z grupami ` przedsiębiorców, lecz 


Od lutego 1952 roku do chwili bie- 


Jednym z największych strajków w hi= 
storii Stanów Zjednoczonych był 2- 
miesięczny bój 650 tysięcy robotników 
przemysłu stalowego o podwyżkę płac 
i poprawę warunków pracy Strajk sta= 


większa fabryka pocisków artyleryj- 
skich w St. Louis została zamknięta z 


goroczny poziom produkcji stali bę- 
dzie najniższy od roku 1949 | wykaże 
spadek o 14 procent w porównaniu z 
rokiem 1951. 

Strajk stalowników w USA zakoń- 
czył się częściowym zwycięstwem. Nie 


uwzględniono wielu żądań strajkują- 


cych. Rezultaty tej wspaniałej akcji 


zdrajcami klasy robotniczej doprowa= 


amerykańskie doniosły o groźbie dwóch 


pewności sytuacji w górnictwie w la- 
tach najbliższych — gwarancji płacy 
rocznej, Amerykańskie pismo „Journal 
of Commerce'* zapowiada, że w wy= 
padku, strajku węglowego ogólna licz= 


Co jest motorem tvch wielkich ak- 
cji strajkowych w USA? 


celów pokojowych, a co za tym idzie 
wzrostu bezrobocia wskutek nieroha- 
mowanej zwyżki cen i podatków Wszyv- 
stko tö brzyczynia sie do katastrofal- 
nego spadku stopy życiówej ludzi pra= 
cy, a zarażem podnosi zyski kliki mo- 
nopolistyczno - wojskowej. W tej sy- 


górników, pracowników służby łączno- 


przekształcił się w zaciętą walkę mas 


coraz lepiej pojmują związek między 
obniżaniem się ich stopy życiowej, mię- 
dzy wzrostem cen żywności, szczególn'e 
dotkliwym od chwili wybuchu wojny 
w Korei, a przygotowaniami do nowej 
Dlatego to właśnie 


wódcami związkowymi, zdrajcami i pro- 
wokatorami w rodzaju Murray'a. Rów- 
nocześnie amerykańscy podżegacze wo- 


Komunistyczna Pertia USA, mimo roz- 
bijackich mafewrów kół rządzących. 
mimo wciąż trwającej ofensywy kłam- 
stwa imperialistycznego, nie ustają w 
walce przeciwko antyrobotńiczej po- 
lityce rządowej. 

P. M. 
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kilku dniami 


zbiór - wino- 


ton winogron. 
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Nowy podział administracyjny NRD 


W dniu 23 lipca br. Izba Lu= 
dowa NRD _ uchwaliła nowy 
podział administracyjno = te- 
rytorialny Niemieckiej Rępu- 
bliki Demokratycznej. Poprze” 
dni układ strukturalny był po- 
zostałością czasów feudalnych, 
kiedy to Rzesza Niemiecka 
podzielona była na cały sze- 
reg państewek, w których pa- 
nowały rozmaite rodziny ksią- 
żęce. I tak na przykład NRD 
posiadała prócz rządu central- 
nego — jeszcze pięć rządów 
terytorialnych — w Meklem- 
burgii, Brandenburgii, Sach- 
sen - Anhalt, Saksonii i Tus 
rynńgii. Te „kraje“ dzielnico- 


rytorialnych zatrudniało nie- 
skończoną liczbę urzędników. 
Maszyna biurokratyczna, stwo» 
rzona ` jeszcze za kaizerów, 
tworzyła istny chaos w sto= 
sunkach państwowych, r 

Obecnie Niemiecka' Repu- 
blika Demokratyczna  podzie- 
lona została na 14 zwartych 
obwodów (Bezirke), w których 
władzę terytorialną sprawują 
rady obwodowe (Bezirkstag) z 
prezydium rady obwodowej na 
czele. Cały kraj podzielony 
został na 194 powiaty (Krei- 
se) Każdy powiat liczy od 60 
do 65 gmin wiejskich i miej- 
skich. Przy radach obwodo = 


we stanowiły jednostki o cha= 
rakterze raczei historycznym 


Mapka NRD z podziałem na obwody administracyjne. 


wych, powiatowych i gminnych 
funkcjonują stale komisje — 


; » me j 3 w U Abt F 3 i 3 iaż | 
pepe 1a Betre wać anti rtg fi s nych można nazwać rokiem wielkich dlatego są połowiczne, że walczących noczonych Ameryki Północnej coraz i nie odpowiadały dzisiejszym dla poszczególnych spraw, 14 
rzeń w dniu 21 lipca wie- temat różne pogłoski. Kana- strajków. Raz po raz wszystkie prze- robotników zdradzili reakcyjni przy- energiczniej występują z żądaniami e- wymaganiom państwowym. związanych z wykonywaniem li 
le osób zostało zabitych i tabadi napiętnował również mysły tego kraju wstrząsane są wiel- wódcy związkowi, którzy podważyli konomicznymi, łącząc je często z has- Stolice niektórych krajów le- władzy. Do pracy w radach | 
ranńych oraz że naród fakt, że za zbrodnię 21 lipca kimi akcjami strajkowymi, obejmujący- jedność działania robotników. Strajk łami politycznymi. Na przykład strajk żały daleko od pewnych o0- obwodowych i powiatowych 

$ irański domaga się ukarania aresztowano dotychczas zale- mi wielomilionowe rzesze tobotników. został przerwany z powodu machinacji kolejarzy miał wyraźnie antywojenny, środków. ważnych ze wzglę- przystąpi około 10 tys. naj= ak] 
winnych. Naród pragnie wi- dwie kilka drugorzędnych v- O natężeniu tych akcji świadczy fakt, Murray'a i innych przywódców Kon= polityczny charakter. dów przemysłowych czy eko= lepszych synów NRD, wybra= | 
dzieć, że morderca został od- sób, natomiast niesposób u- | że w okresie 5-lecia poprzedzającego gresu Przemysłowych Związków Za- Strajki przybierają coraz bardziej nomiczńych, Pięć rządów tê- nych przez naród. > | 
dany pod sąd i przykładnie stalić, gdzie są główni wino- drugą wojnę światową w Stanach wodowych (CIO). masowy i przewlekły charakter. Strajk . 
ukarany. Trzeba koniecznie wajcy. Zjednoczonych strajkówało 5 milionów Zaledwie monopoliści w zmowie ze- stalowników, poparty przez kolejarzy, \ 


-tami VII 


13 sierpnia 1952 r. (Nr 193) 


ŻYCIE PARTII 


Uchwały VII Plenum-wskazaniem na codzień 


czasu obrad VII Plenum: 
KC PZPR upłynęło już szereg 
tygodni Sekretarz oddziało- 
wej organizacji partyjnej w 
przędzalni średnioprzędnej 


~ WZPĘ im. 1 Maja, tow. Woj- 


ciechowska, zapewnia, że wy- 
tyczne VII Plenum są już ré- 
alizowane przez aktyw par- 
tyjny i gospodarczy tego od- 
działu. 

w średnioprzędnej odbyła 
się farada agitatorów i orga- 
nizatorów grup, na której zò- 
stali oni zapoznani z uchwa- 
Plenum. Grupowi 
zostali zobowiązani do organi- 
zowania narad z członkami 
grup, agitatorzy zaś — poga- 
danek z bezpartyjnymi na te- 
mat VII Plenum. 

Niedawno odbyły się w tej 
sprawie zebrania partyjne z 
udziałem  bezpartyjnych. U 
nas wszyscy członkowie par- 


tii znają referat towarzysza 
Bieruta" — zapewnia tow. 
Wojciechowska, 


Czy jednak zebrania, jakie 
odbyły się w średnioprzędnej, 
wszystkie te narady i odprawy 
uzbroiły organizację partyjną 
do realizacji zadań VII Ple- 
num? Okazuje się, że nie. 
Przenoszenie uchwał VII Ple- 
num odbyło się tutaj mecha- 
nicznie, bez gruntownej ana- 
lizy sytuacji, panującej w za- 
kładzie, bez wyciągnięcia kon- 
kretnych wniosków dla pracy 
partyjnej Referat, wysłoszońy 
na zebraniu, bardzo słabo nå- 
wiazywał do zakładu, nie po- 
budził na skutek iego obec- 
nych do dyskusji Nie podję= 
to żadnych wniosków, żadnej 
uchwały dla pracy oddziało- 
wej organizacji. W podobny 
sposób przeprowadzone zosta- 
ły narady agitatorów i organi- 
zatorów grup. 


` " s 


W przędzalni wszyscy na- 
rzekają. „Rwie się“ niemóżli- 
wie. Maszyny stoją na skutek 
tworzenia się tak zwanych 
„baranów”. Kierownik Ku- 
siak zajrzy na salę, zapyta: 
„ile maszyn idzie?" i przez 
całe osiem godzin nie można 
go znaleźć. 


— „Od marca pracowałyśmy 
w „trójce“ — mówi tow. Ha- 
lina Sawicka. — Ostatnio jed- 
nak nie mogłyśmy dać rady. 
Zwracałyśmy się do kierowni- 
ka i komitetu zakładowego 
o pomoc. Rwało się na maszy- 
nach, ciagle brak było niedo- 
przędu. A przy tym, na sku- 
tek braku wózkątzy — musia- 
łyśmy same zaopatrywać się 
w niedoprzęd Nie można by- 
ło nadążyć z produkcją”. - 

Nikt jednak nie pomógł 
Przadkóm.. „Trójka”* została 
rozwiązana I na to nie zwró- 
cono uwagi. Podobnie .roz- 
wiazały siet inne trójki”, 


Brak troski o człowieka i 
maszyny widać tu na każdym 
kroku Maszyny nie są syste- 
matyczńie smarowane | czysz- 
czone. „Stale stoimy z powo- 
du braku szpulek — stwierdza 
obciągaczka Lenarczyk. 
Majstra trzeba ze świecą szu- 
kać n* sali". 

Sale średnioprzednej przed- 
stawiają obraz karygodnego 
marnotrawstwa. Szereg wóz- 


gdy nastąpi 


ków załadowanych jest mie- 
zdatnym do produkcji forga- 
nem, tzw. pojedynką. W 
skrzyniach — szpulki pomie- 
szane z resztkami przędży. 
Obciąg czki, ktore mogłyby 
pomóc prządkom przy maszy- 
nach, muszą tracić wiele cza- 
su na przebieranie tych szpu- 
lek. Na maszynach wiele 
nieczynnych wrzecioń. 

Na to wszystko patrzy obo- 
jętnie kierownictwo zakładu i 
aktyw partyjny. Wśród człon- 
ków partii widać pewnego ro- 
dzaju zniechęcenie i brak ini- 
cjatywy „Widocznie już u nas 
nie zmieni się ńa lepsze" — 
powiadają towarzysze: Sobal- 


ski, Osiborski, Kaczorowska, 
. Sas i inni. 
Ani rada zakładowa, eni 


organizacja partyjna nie inte- 
tesują się bolączkami robotni- 
ków, nawet przodowników 
pracy. Czołowe prządki 
Barbara Ławniczak i Helena 
Sas od długiego już czasu 
zwracają się do rady zakłado= 
wej w sprawie mieszkań — 
mają nieznośne warunki w 
domu, co wpływa ujemnie na 
wydajność i jakość ich pracy. 
Jest rzecza jasną, że sprawa 
ta nie jest prosta i łatwa, że 
pomimo szybkiego tempa bu- 
downictwa mamy wciąż jesz- 
cze mało mieszkań, ale ra- 
da zakładowa powinna za- 
krzątnąć się wokół tego. by 
zapewnić lepsze warunki mie- 
szkaniowe czołowym robotni-. 
com oddziału. 


Czy w takich warunkach 
można stwierdzić, że aktyw 
partyjno = gospodarczy w 
średnioprzednej realizuje wy- 
tyczne VII Plenuin? Jasne że 
nie. Do dziś nic się nie zmie- 
niło na lepsze, ani kierownie- 
two, ani organizacja partyj 
na nie zaczęły pracować po 
nowemu. 


Trudno za to winić tylko 
organizację oddziałową. Nie 
pomaga jej komitet zakłado- 
wy, który nie sprawdził czy 
i w jaki sposób przeniesiona 
w  średnioprzędnej uchwały 
VII Plenum i jak są one rea- 
lizo vane, 


Nie wystarczy przecież, że 
aktyw partyjny zna referat 
towarzysza Bieruta, wygłoszo- 
ny na VII Plenum. Uchwały 
VII Plenum, szczególnie tutaj, 
w średnioprzędnej, która od 
tylu miesięcy nie wykonuje 
planów, powinny spowodować 
radykalny przełom. Można i 
trzeba stworzyć załodze wa- 
runki do realizacji planów. 
Nie ma tutaj przeszkód obiek- 
tywnych Zadaniem aparatu 
technicznego jest poprawić 
jakość nisdoprzędu, co moż- 
na osiągnąć całkiem pro- 
stym i zwykłym poso- 
bem, a -mianowicie  przeż 
ostrzenie i czyszczenie zgrze- 
blarek Trudności w przęedzał- 
ni zostaną całkowicie usunię- 
te wtedy, gdy majstrowie zacz- 
ną troszczyć się o masżyny, 
k właściwa or- 
ganizacja pracy aby prządki 
nie musiały zastępować wóz- 
karzy, aby otrzymywały na 
czas szpulki itd. 

Nad realizacją tych zadań 
powinni czuwać wszyscy 


' zł, 


członkowie partii — technicy, 
majstrowie, prządki. Ale sta- 
nie się to wtedy, gdy kierow- 
nictwo organizacji partyjnej 
omówi z załogą dokładnie wy- 
tyczńne VII Plenum na podsta- 
wie dokładnej analizy sytua- 
cji, istniejącej w zakładzie ò- 
raz opracuje plan i metody 
przezwyciężenia trudności. 
Stanie się to wtedy, gdy egze- 
kutywz twardo postawi zada- 
nia przed kierownictwem od- 
działu i aparatem  technicz- 
nym i będzie kontrolować ich 
wykonanie 

Nie ma żadnych obiektyw- 
nych przeszkód, aby średnio- 
przędna nie mogła wykonać 
planu. Przeszkody te tkwią 
w niektórych ludziach, bez- 
dusznie i uparcie nie widzą- 


'cych konieczności pracy po no- 


wemu. Ale tego rodzaju przesz- 
kody już najwyższy czas u- 
sunąć. Tym bardziej, że wkra= 
czamy obecnie w okres kam- 
panii wyborczej, w którym 
powinna nastąpić poważna 
mobilizacja załogi do walki o 
wykonanie planu. 


H. WRZESIŃSKA 


EPT TĘ SEWEJE a TNT 


W Piotrowickiej Fabryce Maszyn Górniczych produkuje się nowoczesne maszyny i urzą 
] dzenia górnicze dla stale rozwijającego się przemysłu węglowego. 

NA ZDJĘCIU: przodownik pracy, kowal Franciszek Węcletwski, obsługujący młot mecha- 

niczny, wykonuje 218 proc. normy 


Nie usławać w walce 


CAF — fot. Kondracki 


o pelną realizację zobowiązań lipcowych 


Gdy cały kraj podejmował 
zobowiązania dla uczczenia 
VII rocznicy Manifestu 
PKWN. załoga ZPDz im. Du- 
racza szerokim nurtem włą- 
czýła się do tego współzawod- 
nictwa. Fakt ten posiadał duże 
znaczenie, ponieważ Zakłady 
im. Duracza nie zrealizowały 
zadań produkcyjnych  pierw- 
szego półrocza. 


Podjęto bardzo wiele zoóbo= 
wiązań długofalowych. Między 
innymi oddział dziewiarni po- 
stanowił dać dodatkową pro- 
dukcję na sumę ponad 32 tys. 
a cewiarnia do września 
— przeszło 172 tys. zł. Łącznie 
zobowiązania opiewały na su- 
mę 1.768.000 zł. 


Załoga z energią przystąpiła 
do pracy. W salach produk- 
cyjnych rozgorzała walka o to, 
kto wyprodukuje więcej. M. 
in. w początkowym okresie re- 
alizacji zobowiązań cewiarka 
Aniela Sendek osiągnęła 220 
proc. wykonania planu, Helena 
Nizel — 150 proc., Lidia Ku- 
łaczewska zwiększyła wydaj- 
ność pracy ze 115 do 128 proc., 
a Janina Osipuk ze 128 do 170 
proc. 


Niestety, wszystkie te osią- 
gnięcia produkcyjne. uzyskane 
w czerwcu. nie zostały spopu- 
laryzowane wśród pnzostałych 
członków załogi Kierownictwo 
zakładów nie zatraszrzvło się o 
to, aby upowszechnić i utrwa- 
lié wyniki, osiąsniete w so- 
cjalistvcznym współzawodnic- 
twie Nie informowano o nich 
załogi, nie były one znane 
również organizacji partyjnej 
oraz organizacji zwiazkowej. 
Milczał radiowęzeł Całą pra- 
cę przerzucono pa barki refe- 
renta współzawodnictwa. któ- 
ry, rzecz zrozumiała, niewiele 
mógł sam zdziałać. 

Doprowadziło to w konsek- 
wencji do tego, że już w na- 


z za, 


NAD BRZEGIEM CI 


stępnym miesiącu wydajność 
znacznie spadła i spora część 
zobowiązań, przewidzianych 
na ten okres, nie została wy- 
konana. 

Kierownictwo techniczne nie 
kontrolowało jednak w dal- 
szym ciągu codziennego prze- 
biegu realizacji zobowiązań, 
nie usuwano przeszkód utrud- 
niających załodze ich pełne 
wykonanie. O panującej tu 
atmosferze beztroski najlepiej 
świadczy wypowiedź dyrekto- 
ra naczelnego, tow. Rozenber- 
ga: — „Po co się wysilać, kie- 
dy i tak do końca kwartału 
zdążymy wykonać nasze Z0- 
bowiązania'”. 

Najwyższy czas przełamać tę 
atmosferę, jaka panuje wśród 
kierownictwa ZPDz im. Dura- 
cza, a która doprowadziła do 
tego, że chociaż większość 
załogi składa się z ludzi ofiar- 
tych. zaleładom grozi niewyko- 
nanie zobowiązań, podjętych 
dla' uczczenia VIII rocznicy 
Manifestu PKWN. 


+. $ 


Podobna sytuacja zaistniała 
również w ZPB im. Szymań= 


skiego. Pracownicy: tkalni,pot u, do życia specjalna komisja, 


której zadaniem 


stanowili do końca września 
wyprodukować 
96.950 metrów tkanin, a od 
trzeciej dekady czerwca do 22 
lipca zrealizowali podjęte zo- 
bowiązanie zaledwie w 20 
proc. A 


I tutaj podobnie jak w ZPDz 


im. Duracza, w ciągu pierw=- 


szych kiłkunastu dni osiągnię- 
to bardzo dobre rezultaty, co 
umożliwiło wykonanie z nad- 
wyżką planu za czerwiec. 
I tak tkacz Stanisław Kędzier- 
ski zamiast przewidzianych 
600 metrów wyprodukował 
1.040 metrów tkanin, Teresa 
Kręcjasz — 1.018 metrów, a 
Eugeniusz Dobrosz — 786 met- 
rów. 

Jednak już w lipcu, a to na 
skutek niedostatecznej akcji 
mobilizacyjnej ze strony orga- 
nizacji związkowej Í partyjnej 


CHEJ SOSNY 


"dodatkowo 


oraz kierownictwa techniczne- 
go, nasilenie walki o przed- 
terminową realizację zobowią- 
zań znacznie osłabło. Nie żyją 
tym zagadnieniem wszyscy or- 
ganizatorzy grup partyjnych i 


mężowie zaufania. Wszędzie 
zaś tam, gdzie  organiza- 
torzy interesują się dzia- 


łalnośeią grup, troskami i bo- 
lączkami robotników, pomaga- 
ją im w pokonywaniu trudno- 
ści, jak to jest na przykład 
w grupie tow. Walczaka 
tam cały zespół wykonał już 
swe zobowiązania. 


A tymczasem w tkalni ZPB 
im. Szymańskiego jest jeszcze 
wielu tkaczy, jak np. Najder, 
Januszczyk, Kubera i fnni, 
którzy do tej pory nawet jesz- 
cze nie przystąpili do realiza- 
cji podjętych zobowiązań, 
twierdząc, że i tak wykonają 
je w terminie. I chociaż o tym ` 
stanie rzeczy wie kierownic- 
two, wie rada zakładowa i or- 
ganizacja partyjna, to jednak 
nikt nie stara się wytłumaczyć 
robotnikom i robotnicom ich 
niewłaściwego stanowiska, nie 
prowadzi się prawie żadnej 
pracy uświadamiającej. 


Wprawdzie została powoła-. 


jest czuwać 
nad przebiegiem zobowiązań i 
opiekować się współzawodni- 
czącymi, jednak jej członkowie 
w ogóle nie zbierają się, nie 
pracują, a kilku z nich, jak 
tow. tow. Grochowski i Obiń 
poszło na urlopy, nie pozo- 
stawiając zastępców. Nic więc 
dziwnego, że przy tak jaskra- 
wym braku zainteresowania 
współzawodnictwem i przebie- 
giem realizacji podjetych zo- 
bowiązań — nie są one wyko- 
nywane, a wydajność pracy 
poszczególnych zespołów wca- 
le nie wzrasta, lecz wręcz 
przeciwnie — w lipcu obniżyła 
się w porównaniu z czerwcem. 


Zarówno ZPB im. Szymań- 
skiego, jak i ZPDź im. Dura- 


1) 


Poniżej zamieszczamy pierwszy 2 cyklu ar= 
tykułów = reportaży, htopisanych przez tow. 
Cz. Skonieckiego, dyrektora Państwowej Cen- 
tralnej Szkoły POM i Spółdzielni Produkcyj* 

, hych. Tow. Skoniecki był uczestnikiem jednej 
z ostatnich wycieczek chłopów polskich dò 
ZSRR. = p 
Tam, gdzie kończą się czarnoziemne pola ob- 

wodu woroneskiego i zaczynają się równie czar- 
ne ziemie Ukrainy, tam, gdzie pieśni i tańce 
rosyjskie przeplatają się z pieśniami i tańcami 
ukraińskimi, na prawym brzegu rzeki Cicha 

Sosna rozpostarła się wielka 1 bogata wieś Za- 

sosna. Na zachód i wschód, na południe i pół- 
nóc wzdłuż biegu leniwie płynącej Cichej Sosny 


ciągną się nieobjęte okiem pola, łąki I sady 
owocowe. Są to posiadłości kołchozu imienia 
Stalina. 


Siedem tysięcy hektarów ziemi, olbrzymia pa- 
sieka, stadnina zarodowa, hodówła krów, sta= 
cja pomp dla nawadniania pól, około 300 ha pa- 
sów leśnych. elektrownia, cegielnia, dwie świe- 
tlice, dom wypoczynkowy dla kołcehoźników, ga- 
raż na samochody — oto tylko niektóre urzą= 
dzenia kołchozu, wzbudzające nasz podziw dla 
dobrobytu i kultury życia właścicieli tego boga- 


tego kołchozu. 


Na czterech samochodach ciężarowych i trzech 
osobowych wyrusza nasża wycieczka przewodni= 
czących polskich spółdzielni produkcyjnych i dy- 
rektorów POM nä obejrzenie kołchozu imienia 
Stalina w rejońie budiennowskim. 


Siedzący obok mnie przewodniczący kołchozu, 
tow. Czermieniew, opowiada o przeszłości Za= 
sosny. Przed Wielką Rewolucją Po>źdiernikową 
słynęła ona w całej woroneskiej guberni z jar- 
marków. A na jarmarkach najwięcej było wy= 
stawionych na sprzedaż kół do wozów i łyka, 
z którego łapcie pleciono Ale łyko było nie z 
miejscowych lip, lecz przywożono je z rejonu 
wałujskiego, woroneskiej guberni. Swoja na jāt- 
markach w Zasośnie była cebula swój był czosnek 
i inne warzywa. Warzywa te iali 1 zbierAli chło= 
pi miejscowi od wieków jedńakowo — ręcznie. 
Ciężka, mozolna była praca. Spożywanie warzyw 
było uważane ża luksus dostępny dla bogatych 
kupców 1 wysokich urzędników Dlatego wy” 
wożono je przeważnie na sprzedaż do miasta, 
akty za zdobyty w ten sposób grosz kupić drew: 


 mianą łyżkę, gliniany garnek, drewniany stołek 


czy tandetne, cajgowe ubranie. 

A ziemię — wtrąca jadący z nami emeryt. köl- 
choźnik — uprawialiśmy sochami i drewniany- 
mi bronami. Późna i powierzchowna órka, ręcz= 


Czesław Skoniecki 


ny siew, sierp, a w najlepszym wypadku kosa 
— taka była „agrotechnika“ zasośnieńskich rol- 
ników. 
, Inne jest teraz życie nasze. Szczęśliwe i tados- 
ne. Mamy czyste i obszerne domy, nowo odbu- 
dowane ze zniszczeń, jakie przyniosły z sobą 
bestie hitlerowskie. W domach radio, elektrycz- 
ność, książki. Młodzież szkolna í ta starsza, pra- 
cująca, spędza czas wolny od zajęć w teatral- 
nych kółkach amatorskich, zajmuje się sportem. 
— Patrzcie — zwraca się do mnie, wskazując 
piękny stadion sportowy — tu nabierają hartu 
fizycznego nasi przodownicy pracy, nasi przodu- 


"Naukowe, nowoczesne metody wychowu i żywie- 

nia trzody chlewńej i bydła wprowadzają kol- 

choźnicy w oparciu o sprawdzone doświadczenia 

stacji badawczych. E. Morgiiszowa, przodująca 

dojarka w stacji dośtriadczalnej, osiąga tocznić 
od każdej krowy 6200 litrów mleka. 


jący komśsomolcy. Wspaniale pracują na polach, 
oerodach, fermach hodowlanych. w sadach, bry- 
gadach traktorowych, a pomaga im w tym sport. 


ka . a 
Trzy sąsiadujące ze sobą kołchozy w rejonie 


budiennowskim: kołchoz im Stalina, kołchoz im. 
Lenina i kołchóz im. Woroszyłowa powstały w 


latach 1920-31 na podstawie dobrowolnego ze- 
spolenia się indywidualnych gospodarstw mało= 
rolnych i średniorolnych. 

W czerwcu 1950 roku trzy te kołchozy na pod- 
stawie jednogłośnej uchwały członków połączy- 
ły się w jeden kołchoz im. Stalina — informu= 
je naszą wycieczkę tow. Czermieniew. W wy= 
niku połaczenia powstało olbrzymie gospodar- 
stwo zespołowe, liczące około siedem tysięcy 
ha gruntu, z czego na grunta orne przypada 
4.046 ha, na łąki naturalne 386 ha, na pastwis- 
ka 1.381 ha. Kołchoz posiada 208 ha sadów owoco- 
wych, 97 ha pod nasionami warzyw — marchwi 
jadalnej, ćwikły, cebuli, co przynosi kołchozowi 
olbrzymie dochody. 

W związku z połączeniem i zwiększeniem się 
kołchozu wprowadzono nowe trawopolne płodo- 
zmiany. Płodozmian polowy został wprowadzo- 
ny na powierzchni 2.799 ha,-co stanowi 69 proc. 
całej ziemi ornej. 

Płodozmian paszowy zajmuje 576 ha, czyli 
13 procent gruntów ornych. Trawy wieloletnie 
w tym płodozmianie będą wykorzystywane w 
ciągu czterech lat. m 

W celu zapewnienia sobie soczystych pasz 
objętościowych, wprowadzona płodozmian przy 
fermach hodowlanych na powierzchni 180 ha. 

Obwód woroneski nawiedzany jest często przez 
posuchy, Dla zapewnienia sobie wysokich zbio- 
rów najważniejszych kultur, kołchoz posiada 
sztucznie nawadniane pole o powierzchni 96 
ha. Pole to jest podzielone na cztery części. Każ- 
da z nich posiada rotację ośmiopolową. Tablica 
rotacyjna jest ułożona w taki sposób aby każ- 
dego roku można było otrzymywać najwartoś- 
ciowsze kultury zbożowe, techniczne i trawy 
wieloletnie. Mieszanka lucerny i perzu na polu 
A ASIA jest wykorzystywana przez dwa 

a. 

W związku z tym, że grunty, na których upra- 
wia się warzywa, wyraźnie różnią sie pod wzglę- 
dem układu gleby, odległości od osady i uro- 
dzajności, zastosowana trzv specjalistyczne pło- 
dozmiany warzywnicze Jeden z nich składa się 
z 8 pól na ogólnej powierzchni 64 ha W tym 
płodozmianie zastosowano nastęnutaca kolejność 
kultur: 1. trawy wieloletnie. które zbiera się 
corocznie na siano, 2 konopie 3 wysiew mar- 
chwi 4 ogórki i kapusta 5 kartofle 6 cebula. 
a marchew nasienna. 8 zboża jare i trawy 

Taka organizacja terenu póżwałla kofehozo- 
wi wykonywać z powodzeniem plan osństwowy 
we wszystkich rodzajach dostaw i jeszcze bar- 
dziej wzmacnia całe wielokierunkowe gospo- 
darstwo. (d c.n.) 


cza posiadają wszelkie warun- 
ki i możliwości ku temu, aby 
nie tylko w pełni, ale z nad- 
wyżką, przed terminem zrea- 
lizować podjęte dla uczczenia 
VIII rocznicy ogłoszenia Ma- 
nifestu PKWN długofalowe zo- 
bowiązania produkcyjne. Trze- 
ba tylko. aby kierownictwa 
techniczne i polityczne obu 
wymienionych zakładów przy- 
stąpiły w pierwszym rzędzie 
do konsekwentnej kontroli 
wykonania zobowiązań, szero- 
ko spopularyzowały osiągnię- 
cia, uzyskane w Czynie Lipco- 
wym przez przodujących ro- 
botników, ożywiły działalność 
grup partyjnych i mężów za- 
ufania, uważnie wsłuchiwały 
się w krytykę ze stro- 
ny robotników. Sprawy, zwią- 
zane ze współzawodniectwem 
lipcowym, powinny być oma- 
wiane na każdej naradzie pro- 
dukcyjnej, na każdym zebra- 
niu. 

Do końca września jest jesz- 
cze wiele czasu. Jest on wy- 
starczający do nadrobienia za- 
ległości, do tego, aby zarówno 
załoga ZIPDz im. Duracza, jak 
i ZPB im. Szymańskiego mo- 
gły zameldować o tym, że z 
honorem i nadwyżką wykona- 
ły swoje zobowiązania, o tym, 
że w myśl wskazań VII Ple- 
num KC Partii i towarzysza 
Bieruta nieustannie zwiększa- 
ją swój wkład w walkę o peł- 
ną realizację zadań trzeciego, 


przełomowego roku Planu 
6-letniego. 
E. SKOWERSKA 


M. KORDOÓS 


j 


A 


STR. 3 


Komu to potrzebne?... 


„Trójka murarska Kapuś- 
niaka pobiła rekord murarski, 
układając na budowie war- 
szawskiej MDM przeszło 28 
tysięcy cegieł tww ciągu jednego 
dnia roboczego“ — rozpoczął 
mówić przed mikrofonem pe- 
wien pan, wymawiając słowa 
polskie z amerykańskim przy- 
dechem. Nareszcie wiadomość 
prawdziwa — zdumieliśmy się. 
Powiedział 20 słów i nie skła- 
mał. 


Ale zaraz potem „Głos' za- 
czął wyrażać „wątpliwości“. 


„W związku z tym tak szum- 
nie reklamowanym rekordem 
nasuwa się proste murarskie 
zapytanie: „Po kiego licha ten 
rekord? Co komu z takiego re- 
kordu przyjdzie?" 


Rzeczywiście! Ten rekord 
Bartkom z „Głosu Ameryki" 
był niepotrzebny. Jak to się 
mówi — był im nie na rękę. 
Gdyby mogli nadać wiado- 
mość, że pożar strawił CDT w 
Alejach Jerozolimskich i pod 
zgliszczami pozostało 1.500 
żwęglonych ciat byliby 
szczęśliwi. To by im odpowia- 
dało. 


„Co komu z takiego rekordu 
przyjdzie?" Im na pewno nic. 
Natomiast wiele przyjdzie 24 
milionom Polaków. No, ale 
Bartki ż „Głosu Ameryki" nie 
są Polakami —nie są również 
ludźmi z czystym sumieniem. 
Stąd niepokój o korzyści z re- 
kordu Kapuśniaka, niepokój, 


że coraz więcej ludzi będzie 
mieszkać lepiej, wygodniej. 


Śpieszymy poinformować 
naszego zmartwionego „przy- 
jaciela* ż tamtej strony At- - 


lantyku, mówiącego dla chle- 
ba po polsku, że. rekord Ka- 
puśniaka został pobity. Miano- 
wicie: przez trójkę Wilmana z 
Muranowa (32.087 cegieł w ciq- 
gu 8 godzin), przez trójkę 
Gonstawa (41.886 cegieł w ciq- 
gu 8 godzin), przez trójkę La- 
cha z Olsztyna (47.240 w 
ciągu 8 godzin). 


„A przecież w Ameryce" — 
zapewnia głos 2 aparatu ra- 
diowego — „dobry, fachowy 
murarz kładzie w ciągu 8 go- 
dzin od 600 do 800 cegieł. Nie 
więcej". Istotnie, gdyby jakiś ' 
amerykański murarz zaczął 
kłaść więcej cegieł, zapytaliby 
go koledzy po fachu tak, jak 
z głupia frant zapytał łżyga” 
dułka z „Głosu“: 

„Co komu z takiego rekordu 
przyjdzie?" 

I mieliby rację. Róbotnikom 
amerykańskim nic by z tego 
nie przyszło. Co innego przed- 
siębiorca! Ooo! Ten by zyskał. 

Ale Kapuśniak z Warszawy 
nie zadaje sobie takich pytań, 
Jemu, owszem, „coś z tego 
przyjdzie'. Nowy fragment je- 
go pięknego miasta, nowe mie- 
szkanie, sława w całym Kra- 
ju. No i nie licha satysfakcja, 
że „Głos Ameryki“ się na nie- 
go pieni. 

MAT. 


Młockarnie dla spółdzielni produkcyjnych 


Niemal już wszystkie spółdzielnie produkcyjne przy- 
stępują do omłotów, aby jak najszybciej wykonać swój 
obowiązek wobec państwa. 


NA ZDJĘCIU: traktorzysta 


POM w Daszynie, w pow. 


łęczyckim, Stanisław Gajewski, w drodze z młockarnią 
do spółdzielni produkcyjnej w Byszewie, 


W Łęczyckim trzeba wzmóc troskę 
o realizację planu skupu mleka 


Plan skupu mleka wykona- 
ny został w maju na terenie 
pow. łęczyckiego zaledwie w 
30 proc. Skłoniło to egzekuty- 
wę KP w Łęczycy do przeana- 
lizowania tej sprawy. Posta- 
nowienia egzekutywy, przeka- 
zane na specjalnej naradzie 
sekretarzom KG 1 organizacji 
podstawowych, miały na ce- 
lu zobowiązanie komitetów 
gminnych do poświęcenia te- 
mu zagadnieniu więcej uwagi. 
Dążyły do tego, aby w od- 
stawach mleka- przodowali 
członkowie partii, mobilizując 
swym przykładem chłopów 
bezpartyjnych. 


Czerwiec przyniósł już wy- 
raźną poprawę, gdyż realiza- 
cja skupu mleka osiągnęła 
ponad 51 proc. Wpłynęło na 
to usunięcie wielu niedo- 
ciągnięć, które wystąpiły w 
początkowym okresie. Zostały 
one ujawnione na zebraniach 
aktywu gminnego. Tak więc 
wykazano na przykład, że w 
gromadzie Balków 74 chło- 
pów nie otrzymało w ogóle 
zawiadomień. To samo zda- 
rzyło się w Konarzewie, Łę- 
kach = Bielicach i wielu in- 
nych gromadach. Rzecz pro- 
sta, że chłopi ci nie odsta- 
wiali mleka, gdyż nie wie- 
dzieli, ile i w jakim terminie 
mają je dostarczyć. Na wzrost 
dostaw wpłynęło także to, że 
zwiększono o 9 ilość punk= 
tów skupu i w chwili obec- 
nej powiat łęczycki posiada 
ich 71, co w zupełności zaspo- 
kaja jego potrzeby. 


Tak więc w czerwcu nastą- 
piła poprawa, ale wypełnie- 
bie planu ‘skupu mleka zāle- 
dwie w 50 proc. — jest dale- 
ce niewystarczające. Czemu 
to należy przypisać? 


Usunięto dyscyplinarnie nie- 
których pracowników zlewni, 
ale w aparacie tym tkwią je- 
szcze ludzie abcy klasowo, jak 
np. w Piaskowicach.  adzie 
pracownikiem zlewni jest Zyg- 
mtunńt Czapliński, syn 18-hek- 
tarowego kułaka, nie wywią- 


zującego się z planów skupu 
zboża. W gminie Witonia kie- 
rowrikiem żlewni była M. 
Duczyńska, która przez 3 dni 
nie odbierała mleka i chłopi 
musieli powracać z nim do 
domów. 


Pracownik zlewni Konrad 
Klonowicz w Plewniku 
nie wypłacał chłopom należ- 
ności za mleko, w Bronowie 
ojciec zlewniarza sam nie wy- 
konuje planów skupu. Tak 
więc aparat skupu mleka, któ- 
remu nie wolno ograniczać się 
do mechanicznego przyjmowa- 
nia mleka, ale który winien 
pomagać w wykonywaniu zo- 
bowiązań — jest w poważnej 
części nie na poziofmie. 

W pow. łęczyckim nie prze- 
prowadzono na szczeblu po- 
wiatowym szkolenia, a prze- 
cież ludzie zatrudnieni przy 
skupie mleka nie mają do- 
świadczenia i doszkalanie ich 
przyniosłoby ńiewątpliwie ko- 
rzyści. 


Dopiero w lipcu br. zaczęto 
stosować wyrównywanie za- 
ległości za poprzednie miesią- 
ce. Do tej pory postępowano 
w ten śposób, że jeśli dostaw- 
ca obowiązany był dostar- 
czyć np. 100 litrów mleka, a 
przywiózł tylko 60 litrów, na 
następny miesiąc 60 litrów 
brano, jako normę obowiązko- 
wej dostawy, a za każdy litr 
mleka dostarczóny ponad 60 
litrów — płacono niesłusznie 
premię, 


Z tego też powodu, mimo że 
w Łęczycy wzrosła liczba do- 
stawców {Í zwiększyła się o- 
gólna ilość dostarczonego mle- 
ka, plan obowiązkowych do- 
staw ulega zmniejszeniu, 


Trudno żresztą ustalić do- 
kładnie procent wykonania 
planu wobec tego, że sprawo- 


zdawczość zakładów młleczar- 
skich jest wysoce niekom- 
pletna. 


W skupie mleka, jak I zre- 
sztą w każdej akcji, kułacy 
usiłują sabotówać przyjęte z 
zadowoleniem przez mało i 


średniorolnych chłopów — za- 
rządzenia państwowe. 


W tym wypadku zastosowa- 
no zasadę, że „lepiej nie do- 
ciągnąć, niż przeciągnąć". Na 
70 wniosków karnych, wysła- 
nych przez GRN i CUS do 
kolegium orzekającego przy 
Prezydium PRN, ukarano tyl- 
ko 41 kułaków. Gorzej, że kar 
pieniężnych dotychczas nie 
wyegzekwowano, a chłopi w 
ogóle nie wiedzą o zastosowa- 
niu sankcji wobec kułaków. 
Nie wprowadzono w GRN wy- 
wieszania list z nazwiskami 
kułaków, sabotujących skup, 
nie poruszano tej sprawy na 
zebraniach gromadzkich. 

A chłopi winni wiedzieć, że 
kułacy posiadający od 15 do 
25 ha żiemi, jak Bolesław 
Stolarski z gromady Grabów, 
Stanisław Matusiak z Sułko- 
wie, Franciszka Lisiecka, An- 
toni Gołek, Adam Stawiński, 
Wincenty  Hajdys, Szczepan 
Mikołajczyk i wielu innych 
zostali ukarani za sabotowa- 
nie planów skupu mleka, 
Trzeba ich nazwiska ogłaszać 
przez radiowęzły, by mało i 
średniorolni chłopi wiedzieli, 
że kułacy godzą swą wrogą 
postawą w sojusz robotniczo = 
chłopski. 

Tak więc przyczyny niewy= 
konywania przez powiat łę= 
czycki planów skupu mleka 
nie są bynajmniej „obiektyw= 
ne Zaniedbania organizacyj- 
ne, brak szerokiej akcji u- 
świadamiającej, nazbyt ostroż= 
ne stosowanie kar wobec 
kułaków, tolerowanie w apa= 
racie skupu ludzi obcych, 
godzących w interesy mało i 
średniorolnych chłopów — to 
"wszystko stanówi przyczynę 
niewykonywania planów. 


Trzeba uporządkować spra- 
wozdawczość zakładów mle- 
czarskich, co umożliwi do= 
kładne badanie realizacji pla- 
nów, stworzy pełny obraz nie- 
dociągnięć ; powinno przyczy- 
nić sie do ich usunięcia. 


J. BORÓWKO 


pasza a 


Słowa prawdy o angielskim sporcie 


W „Daily Worker" 
zał się w tych dniach arty- 
kuł, który rzuca światło na 
stosunki panujące w spor- 
cie angielskim. Jak wiado- 
mo sportowcy angielscy ma 


uka- 


XV Igrzyskach Olimpij- 
skich nie zdobyli ant jedne- 
go złotego medalu. A dla- 
czego? Na pytanie to daje 
konkretną odpowiedź autor 
artykułu, którego tłumacze- 
nie zamieszczamy poniżej 


Porażka Anglików na Igrzy- 
skach Olimpijskich — nie zdo- 


Olimpiada Szachowa 


W I rundzie Olimpiady 
Szachowej, odbywającej się w 
Helsinkach, Polska przegrała 
z Finlandią 18 pkt. 

W II rundzie nasi reprezen- 
tanci spotkali się z Grecją, 
którą pokonali 2,5:1,5, W tej 
samej grupie ZSRR wygrał ze 
Szwajcarią 3,5:0,5. 


Sport w ZSRR 


W dalszym ciągu mistrzostw pił- 
karskich ZSRR rozegrano w Mo- 
skwie trzy spotkania: moskiew- 
skie drużyny „Dynamo* i WWS 
zremisowały 1:1, „Dynamo 
(Mińsk) odniosło pierwsze zwy- 
cięstwo w mistrzostwach, Wygry- 
wając z „Górnikiem“ (Stalino) 
2:0, a reprezentacja m. Kalinina 
pokonała „Daugawę* z Rygi 2:1. 

* * 


* 

W zakończonych w Moskwie mi- 
strzostwach tenisowych stolicy 
ZSRR tytuły mistrzów zdobyli: 
Czuwirina i Andrejew w grach 
pojedynczych, Czuwirina i Kon- 
drariewa w grze podwójnej ko- 


biet, Andrejew i Belic-Gejman — | 


w grze podwójnej mężczyzn, 


bycie ani jednego złotego me- 
dalu — wywołało falę krytyki, 
podniecenia, było prawdziwym 
uderzeniem i wstrząsem. 
Przed wyjazdem do Helsi- 
nek — liczyliśmy się ogólnie 
ze zdobyciem przynajmniej 
czterech złotych medali. Są- 
dziliśmy, że wysyłamy na 
Olimpiadę jedną z najsilniej- 
szych ekip świata, że możemy 


się zmierzyć z najlepszymi 
sportowcami wszystkich kra- 
jów. 


W miarę jednak przebiegu 
Igrzysk Olimpijskich otwierały 
się nam oczy na groźną dla 
angielskiego sportu sytuację. 
Naturalnie, nasi sportowcy da- 
li z siebie wszystko co mogli. 
Ale dlaczego Anglia przegrała 
na tegorocznej Olimpiadzie? 

Na upadek sportu angiel- 
skiego składa się wiele przy- 
czyn. Wielu sportowców an- 
gielskich znajduje się w złych 
warunkach materialnych. Na- 
sze bieżnie i stadiony są w o- 
płakanym stanie. Jest ich 
przede wszystkim o wiele, wie- 
le za mało, w porównaniu z 
liczbą ludności. 


O opiece nad sportem ze 
strony rządu — nie ma mowy. 
Rząd wydaje za to miliony na 
zbrojenia. Nasze organizacje 
sportowe, zdane na własne si- 
ły, również robią bokami. Nikt 
nie myśli o nowym narybku 
sportowym. Nikogo nie intere- 
suje sprawa sportu w szko- 
łach publicznych. 

Brytyjscy sportowcy trenu- 
ją według przestarzałych za- 
sad. Nikogo nie obchodzi sa- 
mopoczucie zawodnika, jego 


yé lgrzysk Olimpijskich 


Na Igrzyskach Olimpijskich w Helsinkach byli również 
obecni sportówcy Chińskiej Republiki Ludowej. 


NA ZDJĘCIU: sportowcy radżieccy w 


rozmowie ze 


sportowcami chińskimi. 


CAF — specj. obst, olim. 


S$zko!enie ideologiczne sportowców 


W celu podniesienia pozio- 
mu politycznego sportowców i 
zapoznania ich z podstawowy- 
mi i aktualnymi zagadnieniami 


Poznańska „Stal“ 
mistrzem okręgu 
w hokeju na irawie 


Mistrzostwo okręgu poz- 
nańskiego w hokeju na trawie 
zdobyła poznańska „Stal“, któ- 
ra w 12 meczach uzyskała 19 
pkt Na drugim miejscu upla- 
sowało się Ogniwo“ (Gniez- 
no) — 13 pkt. Tak więc „Stal“ 
(Poznań) i mistrz Polski „Spój- 
nia“ (Gniezno) reprezentować 
bedą Wielkopolskę w finało - 
wych rozgrywkach w hokeju 
na trawie, które rozpoczną się 
we wrześniu. 


74 
Usprawnić 
— Proszę o bawełniczkę, — 


— Nie ma. — 
A kordonek 


ga? . r 

— Też nie ma! 

Czesto mają miejsce takie 
dialogi między klientami 
a sprzedawcami sklepów -PSS 
— Wschód. Dlaczego tracimy 
cenny czas, aby znaleźć' te 
drobne. lecz niezbędne przed- 
mioty? Czyżby brak ich by- 
ło na rynku? Otóż nie. Przy- 
czyna tkwi w złej pracy hur- 
towni „Centrogal* Jako tako 
radzono sobie tam z dystry- 
bucia, gdv hurtownia mieści- 
ła się przy ulicy Więckow- 
skiego 10 Obecnie, po prze- 
niesieniu jej do siedziby przy 
ul Kopcińskiego 75, dystrybu- 
cja zaczeła poważnie kuleć. 

Aby otrzymać jakakolwiek 
drobna informację trzeba u- 


lub fastry- 


społeczno - politycznymi oraz 
zmobilizowania do osiągania 
coraz to lepszych wyników 
w nauce i sporcie — podsta- 
wowe organizacje ruchu spor- 
towego: członkowie kół spor- 
towych przy zakładach pracy, 
i ludowych zespołów sporto- 
wych powinni już od po- 
czątku nowego roku szkolnego 
wziąć udział w jednostopnio- 
wym szkoleniu  organizacyj- 
nym ZMP, obejmującym sze- 
rokie rzesze zorganizowanej | 
niezorganizowanej młodzieży. 


Plan szkolenia dla wykła- 
dowców i materiały przygo- 
towuje ZMP. Zadaniem komi- 
tetów kultury fizycznej będzie 
zabezpieczenie udziału kół i 
zespołów sportowych w tym 
szkoleniu oraz nadzór nad 
frekwencją i postępami szko- 
lących się sportowców, 


pracę>Centrogalu« 


dawać się osobiście do hur- 
towni. Okazuje się bowiem, 
że tak poważna placówka nie 
posiada tani jednego telefo- 
nu. Jeszcze gorzej przedsta- 
wia się sprawa ładowania t^- 
waru. Konwojenci muszą go 
nosić z trzeciego piętra, mer- 
nując swój czas i przedłuża- 
jąc postój wozów transpor- 
towych Jest tam wprawdzie 
winda, lecz stoi bezczynnie. 
Brak telefonu, brak windy 

zdawałoby się, że są to 
niewielkie uchybienia. lecz 
jak bardzo utrudniają one 
pracę, jak poważne przynoszą 
straty, hamując dystrybucję 
towarów i powodując ich nie- 
dobór na rynku. 

Dyrekcja „Centrogalu* wm- 
na jak najszybciej usprawnić 
pracę hurtowni. 


MAREK 


Szkolą się nowe kadry 
obrony przeciwpozarowej 


w Nowej Rudzie, pow. 
Kłodzko, odbywa się obecnie 
kurs podstawowy wyszko!e- 
nia dla strażaków zawodo- 
wych. Zorganizowano go na 
wniosek inspektoratu obrony 
przeciwpożarowej przy Cen- 
tralnym Zarządzie Przemysłu 
Jedwabniczo Galanteryjne- 
go z siedzibą w Łodzi. 

Na kursie panuje szczera, 
koleżeńska atmosfera. Kie- 
rownictwo zapewniło słucha- 
czom dobre warunki lokalowe 


i należyte wyżywienie. Życie 
na kursie wypełniają: nauka 
teoretyczna, ćwiczenia prak- 
tyczne na boisku, praca samo- 
kształceniowa i kulturalno - 
oświatowa. 

W kursie uczestniczy 85 
osób, a w tym 9 kobiet, 
które na równi z meżczyzna- 
mi uczą się nowego zawodu 
dawniej niedostępnego dla 
nich. 
a WANDA BUDZYŃSKA 


Rudzka Farbiarnia 
1 Wykończalnia „Pierwsza“ 
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stan psychiczny, 
cja fizyczna. 
Przykładem niech tutaj bę- 


jego kondy- w jeszcze gorszych warun- 


kach, odkładają grosz do gro- 
sza, by móc trenować, by móc 


dzie nasz maratończyk — Jim brać udział w zawodach. Nikt 


Peters, człowiek o twardym 


się nimi nie intęresuje, nikt 


sercu, pierwszy kandydat do nie próbuje nawet okazać im 


złotego medalu. 

Peters pracuje w Mitcham, 
a mieszka w Chadwell Heath, 
g znaczy o 20 mil angielskich 
alej, po drugiej stronie Lon- 


jakąkolwiek pomoc. 
a . LJ 


Gdyby sport angielski oto- 


dynu. Kiedyż ten człowiek ma czyć troskliwą opieką, tak jak 


czas na trening? A jednak Pe- 


ters trenuje z samozaparciem, dzieckim, 


nie dosypiając. W czerwcu Pe- 
ters w biegu z Windsoru do 
Chiswik pokazał co potrafi. 
Czy tak jednak być powinno? 

To samo możemy powiedzieć 
o tysiącu innych mistrzów bry- 
tyjskiego sportu, którzy żyją 


to dzieje się w Związku Ra- 
czy w krajach de- 
mokracji ludowej —i my uzy- 
skalibyśmy złote medale na 
Olimpiadzie. Bo przecież po- 
siadamy talenty sportowe. 

Trzeba tylko dać im moż- 
ność pełnego rozkwitu! 

ERIC BUTLER 


Starty olimpijczyków 


Na olimpijskim stadionie w Am- 
sterdamie odbyły się zawody 
lekkoatletyczne z udziałem olim- 
pijczyków, 

Ciekawsze wyniki: 80 m ppł — 
Strickland (Australia) — 11,0, 110 
m ppł — Barnard (USA) — 14,3, 
200 m — Mc Kenley (Jamajka) — 
21,3, 3.000 m — Ashenfelter (USA) 
— 8:41,6, 400 m — Rhoden (Jamaj- 


ka) — 47,9, 1.500 m — Reiff (Bel- 
gia) — 3.58,0. 
$ * . 


W Kopenhadze Szwed Aaberg 
pobit rekord świata w biegu na 
1.000 m, uzyskując czas 2:21,3 min. 
Poprzedni rekord należał do Han- 
senne (Francja) i  Gustafssona 
(Szwecja) i wynosił 2:21,4. 


Niespodzianka w finale 
tenisowych mistrzostw Polski juniorów 


W Opolu zakończone zostały 
mistrzostwa Polski juniorów 
w tenisie. 

W ostatnich spotkaniach fi- 
nałowych doszło do niespo- 


s . tt SB 
„Kolejarz“ mistrzem 
koszykówki 
okręgu bydgoskiego 
W województwie  bydgos- 
kim zakończone zostały fina- 
łowe rozgrywki w koszyków- 
ce męskiej i żeńskiej o Pu- 
char Polski. Okręg bydgoski 
w koszykówce męskieji żeń- 


skiej reprezentować będzie 
drużyna „Kolejarza“ (Toruń), 
która pokonała „Kolejarza“ 


(Bydgoszcz) 66:15 i „Spójnię* 
(Włocławek) 75:21. 

W koszykówce męskiej „Ko- 
lejarz* z Torunia pokonał w 
finałowym meczu Gwardię 
(Bydgoszcz) 69:34 (42:27). 


Rozegrane w Gdyni mis- 
trzostwa: pływackie Wybrzeża 
zgromadziły na starcie 165 za- 
wodników, w tym 28 kobiet. 
W pierwszym dniu mistrzostw 
pływaczki pobiły kilka no- 
wych rekordów okręgu: Czaj- 
kowska z Floty na 100 metrów 
st. dow. — 1:23,2, Salomon 
(Flota) na 100 metrów st. klas. 
1:37,1 i na 100 m st. mot, 1:47,7, 
Marchlewska (Flota) na 200 
metrów st, klas, — 4:04,9. Do- 

` bry wynik uzyskała 15-letnia 
Neuman, która dystans 100 
metrów st. klas. przepłynęła w 


dzianki w postaci zwycięstwa 
młodziutkiej zawodniczki 
CWKS Panasiuk nad dwu- 
krotną mistrzynią juniorek i 
wicemistrzynią seniorek Rycż- 
kówną w dwóch setach 6:4, 
1:5. 

W pozostałych spotkaniach 
finałowych uzyskano następu- 
jące rezultaty: w grze mie- 
szanej para śląska Ryczków- 
na — Wilczek pokonała łatwo 
parę Fogelman — Pieczonka 
6:0, 6:0, a w grze podwójnej 
juniorek Ryczkówna i Lici- 
sówna wygrały z Panasiuk i 
Moraczewską 6:2, 6:3. 

Na zawodach obecna była 
ekipa tenisistów NRD. Spot- 
kanie pokazowe między mi- 
strzem juniorów NRD Unver- 
drossem i trzecią rakietą ju- 
niorów Polski Łuckiewiczem 
przerwano przy stanie 6:4, 5:5 
na skutek zapadających ciem- 
ności. 


Dobre wyniki pływaczek Wybrzeża 


czasie 1:37,5. Wynik Neuman 
jest gorszy od rekordu Polski 


* młodzików o 0,1 sek. 


È 
Z boisk piłkarskich CSR 
10 bm. rozpoczęła się jesienna 
runda mistrzostw piłkarskich CSR, 
Niespodzianką rozgrywek była 


porażka ,Sparty* z zajmującą o- 
statnie miejsce w tabeli „Arma 


Usti" 2:4. / 
Inne wyniki: Koszyce — Ostfa- 
va 1:2, ` „SONP“ Kladno — Ing- 


stav Teplice 2:2, Vitkovickie Zel- 
ezarny — Dukla Presow 1:1, KƏ- 
vo Trnava — ZL Pilzno 0:1, ATK 
— Slovena Zilina 4:0, Bratiglava 
— Zidenice 4:0. 


GŁOS ROBOTNICZY 


||Nie tylko w Miesiącu Czystości, 


lecz przez cały rok 


trzeba 
Wystarczy przejść się ulica- 
mi Łodzi, zajrzeć na podwór- 


ka domów, wejść na klatki 
schodowe, by przekonać się, 


jak bardzo nasze miasto jest 
część 


zaśmiecone. Znaczna 


ków żywnościowych w pojem- 
nikach do śmieci. 

W mieście naszym utarł się 
już taki zwyczaj, że admini- 
stratorzy domów, dozorcy i lo- 
katorzy troszczą się o stan sa- 


Na posesji przy Al. Kościuszki 22, pod oknami mieszkań leżą 
sterty śmieci od wielu miesię cy nie uprzątane, 


dozorców w ogóle nie troszczy 


się o utrzymanie porządku i 
czystości na terenie swych'po- 
sesji. W dalszym ciągu sterty 
śmieci zalegają podwórka, a 
wiele ulic bywa zamiatanych 
najwyżej raż na tydzień. 
Obecnie, w okresie upałów 
letnich, niejednokrotnie aż tru- 
dno przejść ulicą, gdyż w po- 
wietrzu unoszą się tumany 
kurzu, a z niektórych posesji 
zalatuje  nięzbyt przyjemny 
zapach psujących się odpad- 


nitarny swych posesji tylko 
W kwietniu — w Miesiącu 
Czystości. Wówczas to prze- 
prowadzane są generalne po- 
rządki, dużą aktywność wy- 
kazują komisje zdrowia i do- 
zory sanitarne, sypią się man- 
daty na nieprzestrzegających 
przepisów. A potem?... 
Wszystko wraca do normalne- 
go stanu i nikt nie troszczy 
się o to, by miasto było czyste. 

I tak np. na podwórzu po- 
sesji przy ul. Sterlinga 8 od 


Bony mięsno-tłuszczowe 
na wrzesień 


Wydział Handlu Prezydium Ra- 
dy Narodowej m. Łodzi podaje do 
wiadomości, że rozdział bonów 
mięsno-tłuszczowych na wrzesień 
1952 r. odbędzie się w dniach od 
16 do f3 sierpnia br. włącznie. 
Uspołecznione zakłady pracy od- 
bierają bony w oddziałach handlu 
w prezydiach dzielnicowych rad 
narodowych wg. niżej podanej 
kolejności: 

dnia 16, 18, 19 — zgłoszą się za- 
kłady pracy, zatrudniające od 1 — 
200 pracowników; - 

dnia 20 i 21 — zgłoszą się za- 
kłady pracy, zatrudniające ponad 
500 pracowników; 

dnia 22 1 23 — zgłoszą się ząkła- 
dy pracy. zatrudniające od 201 — 
500 pracowników. 

Zakłady pracy państwowe | u- 
społecznione sporządzą zapotrze- 
bowanie na bony  mięsno-tlusz- 
czowe na wrzesień 1952 r. w opar- 
ciu 'o zapotrzebowanie z sierpnia 
1952 r, 

Pracownicy, zatrudnieni w pry- 
watnych zakładach pracy oraz 
emeryci, osoby samotne, pomoce 
domowe itp. winni pobrać i 'po- 
świadczyć zgłoszenia z dwoma 
zielonymi pasami u swych pro- 
wadzących meldunki i po odbiór 
bonów miesno-tłuszczowych zgło- 
sić się w swych dzielnicowych ra- 
dach narodowych w terminie od 


16 — 23 sierpnia 1952 r. wg. ni- 
żej ustalonego porządku: 
Dzielnicowa Rada Narodowa 
Łódź-Sródmieście, Al. Kościuszki 
1, parter w podwórzu; 
Komisariat Nr. 1 i 2 dn. 161 


18 sierpnia 1952 r., 


Komisariat Nr.-3 dn. 19. 8., 
Komisariat Nr. 4 i 5 dn, 20. 8, 


Uwierć miliona ludzi pracy 


podziwiało Uralski Zespół 


Barwne, gorące jak ogień 
pieśni i tańce Uralskiegó Ro- 
syjskiego Zespołu Ludowego 
zapadły głęboko w pamięć 
ćwierci miliona ludzi w Polsce. 
Zespół już nas pożegnał, po- 
wrócił do radzieckiej ojczyzny, 
ale wszędzie jeszcze o nim 
mówią — w naszych kopal- 
niach, hutach, stoczniach, tkal- 
niach. „Piękne pieśni i tańce 
Zespołu Uralskiego — mówią 
i piszą robotnicy huty „Pokój“, 
„Kościuszko“, kopalń śląskich 
— były dla nas zastrzykiem ra- 
dości życia, jeszcze większego 
entuzjazmu pracy“, Występ 
Zespołu specjalnie zelektryzo< 
wał załogę huty częstochow= 
skiej, która po raz pierwszy 
oglądała i słuchała artystów 
radzieckich. Występ był wiel- 
kim przeżyciem dla tysięcy 
członków załogi, pogłębiając 
nie tylko podziw dla sztuki 
radzieckiej, ale pobudzając 
również głód kultury i sztuki. 
Załoga czestóchowska, pozba- 
wiona dotychczas większych i 
ciekawszych imprez artystycz- 
nych. żąda i teraz ich ocze- 
kuje jak najczęściej. 


Znaczenie pobytu w Polsce 
Uralskiego Rosyjskiego Zespo- 
łu Ludowego polega nie tyl- 
ko na dużej ilości występów 
i widzów. To również suma 
trwałych uczuć i wzruszeń, 
które Zespół obudził i któ- 
rymi na długo zapisał się w 
sercach dziesiątek tysięcy pol- 
skich ludzi pracy. Był to pier- 
wszy Zespół, który poświęcił 
niema] cały swój czas pobytu 
w Polsce występom dla przo- 
dującvch zakładów. pracy. Z 
estrady padały słowa, ofiaru- 
jące pieśń czy taniec naszym 
zasłużonym przodownikom 
pracy. 


Białostocki tynkarz, Roma- 
now, który ukończył w maju 


swą Sześciolatkę; w Szczeci- 


nie — stosujacy i upowszech- 
niający metodę Kowalewa, 
Mikut, odznaczony na Zlocie 
złotym Krzyżem Zasłu.i, wro- 
cławski ślusarz z Pafawagu, 


Siekiera, 6-krotny przodownik 
pracy, który do 22 lipca 1955 r. 
zobowiązał się wykonać dwie 
normy Planu 6-letniego; kato- 
wieki górnik Jankowski, 7-kro- 
tny przodownik wyrabiający 
przeciętnie po 200 proc, normy; 
Jarosińska z Sosnowca, przo- 
downica kopalni im. Stalina, 
odznaczona Krzyżem Zasługi; 
odznaczony Krzyżem Zasługi 
formierz huty im. Bieruta w 
Częstochowie, Plewka; odzna- 
czona krojczyni Zakładów im. 


15.000, w Częstochowie 8.000, 
w Łodzj 20.000, w Piotrkowie 
8.000, w Warszawie 25.000. Do 
tych wszystkich miast zespół 
niósł ludową rosyjską pieśń 
i taniec. Niósł również poda- 
runek znakomitego kompozyto- 
ra radzieckiego, Nowikowa, 
dla polskiej młodzieży z okazji 
Zlotu Młodych Przodowników 
— specjalnie skomponowaną 
pieśń „Przyjaźń młodości“, Z 
estrad, na których śpiewał ją 
chór, pieśń „Przyjaźń młodo- 


„Kujawiak* w wykonaniu Uralskiego Zespołu Pieśni i 
Tańca. 
Rychlińskiego w Łodzi, Ba- ści“ przeniesie się wkrótce- 


chul, która stosuje i upo- 
wszechnia metodę Żandarowej. 
Oto nazwiska kilku spośród 
przodowników, którym Uralski 
Rosyjski Zespół Ludowy zło- 
żył hołd swoją sztuką. Z du- 
mą i radością przyjęli przo- 
downicy ten niezwykły i pięk- 
ny dar przyjaźni. Z entuzjaz- 
mem powitały tysiące robot- 
ników taka formę wyróżnienia 
swych najlepszych towarzv- 
szy. s 


Zespół poznało kolejno: w 
Białymstoku 15000 widzów, w 
Olsztynie 20.000, w Gdańsku 
30.000, w Szczecinie 5.000, we 
Wrocławiu 15.000, w Katowi- 
cach 20.000, w Sosnowcu 


do wszystkich zakątków Pol- 
ski. 

Kompozytor Nowikow, któ- 
ry towarzyszył Zespołowi, zdo- 
był również przyjaciół i wiel- 
bicieli w zespołach amator- 
skich, które. wszędzie pragnął 
poznać i z którymi długo i ser- 
decznie rozmawiał, dzieląc się 
doświadczeniem i służąc cen- 
nymi radami. Ogromnie dużo 
skorzystali z osobistego kon- 
taktu z Nowikowem na przy- 
kład kierownicy Filharmonii 
Hutniczej, Filharmonii. Górni- 
czej, wielkiego chóru górnicze- 
go w Siemianowicach. Nowi- 
kow dał tym piękny przykład 
socjalistycznego stosunku arty- 


Komisariat Nr. 6 dn. 21. 8. 
Komisariat Nr, 7 dn. 22, 8, 
Komisariat Nr. 8 dn. 23. 8. 1952r. 


Dzielnicowa Rada Narodowa 
Łódź-Północ, ul. Ciesielska 8: 
Komisariat Nr. 9 dn. 16. i 18, 8., 
Komisariat Nr. 10 dn. 19, 8., 
Komisariat Nr. 11 dn. 20. 8, 
Komisariat Nr. 12 dn, 21, 8., 
Komisariat Nr. 13 dn. 22, i 23. 8. 


Dzielnicowa Rada Narodowa 
Łódź-Południe, ul. Pabianicka 210: 

Komisariat Nr. 14 dn. 16. i 18. 8., 
"Komisariat Nr. 15 dn. 191 20.8., 

Komisariat Nr. 16 dn, 21., 22, 1 
23, 8. 1952 r. 

Rejestracja bonów mięsno-tłusz- 
czowych na wrzesień 1952 r. od- 
bywać się będzie we wszystkich 
sklepach spożywczych i masar- 
skich od dnia 16 do 25 sierpnia 
1952 r. 

* . ` 

Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi — Wydział Handlu, podaje 
do wiadomości, że wydawanie 
mięsa i wędlin na bony mięsno- 
tłuszczowe, których realizacja 
przypada w piątek dnia 15. 8. br. 
zostaje przełożona na czwartek 
dnia 14. 8. br. 

W związku z powyższym wszyst- 
kie sklepy Miejskiego Handlu 
Mięsem, prowadzące sprzedaż W 
ramach zaopatrzenia bonowego, 
będą w dniu 14 sierpnia br. otwar- 
te do godziny 18 bez przerwy 0- 
biadowej. 

Jednocześnie podaje się do wia- 
domości, że wszystkie sklepy gar- 
mażeryjne MHM w dniu 14. 1 
16. 8. br. będą prowadziły sprze- 
daż do godziny 20. 


Ludowy 


do ruchu 


sty zawodowego : szk 
twórczości 


amatorskiego, do 
mas pracujących. 


Uralski Rosyjski Zespół Lu- 
dowy z miłością i szacunkiem 
pielęgnuje twórczość ludową 
Uralu, ma on w swoim reper- 
tuarze zarówno stare pieśni i 
tradycyjne kadryle uralskie, 
jak i nowe piosenki i kołcho- 
zowe obrazy taneczne. Spec- 
jalna, 15-osobowa grupa twór- 
cza zespołu śledzi rozwój 
twórczości ludowej, włącza do 
repertuaru nowe, wartościowe 
pozycje, jak na przykład uro- 
czą, powszechnie dziś śpiewaną 
na Uralu piosenkę o dziew- 
czynie, która pojechała na bu- 
dowę Kanału Wołgodońskiego 
i zaprasza swego chłopca, stu- 
denta Uniwersytetu Swierdło- 
wskiego, w odwiedziny. 


Ukochanie rodzimej twór- 
czości ludowej łączą ludowi 
artyści radzieccy z zaintereso- 
waniem i wielkim szacunkiem 
dla twórczości innych naro- 
dów. Dlatego właśnie Zespół 
śpiewał także polskie piosenki 
ludowe i tańczył kujawiaka. 
Czysta, piękna polszczyzna w 
ustach Rosjan, prawdziwie 
polski, serdecznie odczuty na- 
strój naszych tańców — były 
również czynnikami, wzmaga- 
jącymi entuzjazm polskiego 
świata pracy dla Zespołu. Każ- 
dy wystep zamieniał się w ma- 
nifestacię przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej. 


Zespół Uralski pożegnaliśmy 
z żalem. Ale kiedy sumujemy 
ten pobyt, widzimy, jak wiele 
hojnych i trwałych darów po- 
zostawił nam Zespół. Głębokie 
przeżycia artystyczne, wielka 
lekcja socjalistycznego stosun- 
ku ludzi sztuki do ludzi pracy, 
wzruszające dowody przyjaźni, 
które rozpaliły tysiące serc 
— oto najważniejsze z tych 
darów. Dzięki nim długo za- 
chowamy pamięć o Uralskim 
Rosyjskim Zespole Ludowym. 


z 


B. O. 


dbać o stan sanitarny miasta 


dłuższego czasu jest brudno. 
Wszystkie ścieki znajdujące 
się w podwórzu są pozarywa- 
ne, na skutek czego tworzą 
się tam cuchnące kałuże, nad 
którymi unoszą się roje much. 
Podobnie źle jest na terenie 
posesji przy ul. Południowej 
78-80. I tam od dawna ścieki 
są zasypane, a podwórze 
wciąż zaśmiecone.  Nielepiej 
wygląda posesja przy ul. Ed- 
warda 23a, gdzie dół kloaczny 
od dłuższego czasu jest zapad- 
nięty, a lokatorzy, jak też i 
dozorcy, mało dbają o czy- 
stość swej posesji. 
Przykładów takich cytować 
by można bardzo wiele. 
Świadczą one 6 tym, iż spra- 
wą czystości posesji mieszkal- 
nych zbyt mało interesują się 
sami lokatorzy, jak również 
komitety domowe i blokowe. 
Są jednak wyjątki. Przykła- 
dem posłużyć może tu komi- 
tet bloku nr 103, dzięki któ- 
remu stan sanitarny zanied- 
banej posesji przy ul, Przę- 
dzalnianej 40 uległ wydatnej 
poprawie. Wiele pracy włożył 
również komitet domowy 
przy ul. Piotrkowskiej 130. 
Lokatorzy tego domu oczyści- 
li podwórze, założyli klomby i 
kwietniki, a dla dzieci wybu- 
dowano specjalną piaskowni- 


cę. 

Tego rodzaju takty zdarzają 
się jednak, niestety, zbyt 
rzadko, a większość komite- 
tów blokowych i domowych 
nie przywiązuje wagi do spra- 


wy podnoszenia stanu ša- 
nitarnego posesji. 
Już najwyższy czas, aby 


sprawami tymi żywiej zain- 
teresowały się Stacja Sanitar- 
no-Epidemiologiczna i komisje 
sanitarne przy  prezydiach 
dzielnicowych rad  narodo- 
wych. Należy przeprowadzać 
systematyczne lustracje pose- 
sji, domów, sklepów i zakła- 
dów zbiorowego żywienia, a 
w wypadku stwierdzenia u- 
chybień przeciwko przepisom 
porządkowym nakładać man- 
daty na brudasów. 
J. GŁ. 


Zachłanny 
właściciel domu 


Gospody - 

Binen "| nie domowe, 
NI %, | zamieszku- 
wR E jace Spie- 
1. 084004) trowy budy- 
0: 0) Ą | nek przy ul, 


HER CS MI | a) | 
„w M kre] Słowiań- 
pf Ji | 54 skiej 
A rz U ŚW 


1, 
RR J/ mają nie la- 
DA Nakł: da kłopot 
po praniu. Właściciel tego 
domu, zamienił strych na 
magazyn węgla, papieru, 
różnych odpadków i nie 


„wpuszcza tam lokatorów. 

Jest to nietylko sprzecz- 
ne z przepisami przeciw- 
pożarowymi, ale naraża lo- 
katorów nz wiele niewy- 
gód, gdyż muszą suszyć 
bieliznę w mieszkaniach. 


„Dobra” rada 


Na posesji przy ul. Pa- 
radnej 98 przed czterema 
tygodniami zawaliła się u= 
bikacja. Komitet domowy, 
reprezentujacy 45 lokato- 
rów, zwrócił się wówczas 
do XIV rejonu ZBM przy 
ul. Rzgowskiej, gdzie obie- 
cano wybudowanie nowej 
ubikacji. Gdy jednak mi- 
nęły trzy tygodnie i sytu- 
acia nie uległa zmienie, 


| 
ę komitetu 


ponownie zwrócili się do 
ZBM. Otrzymali tu wtedy 


lakoniczną odpowiedź: 
„Mieszkacie poza miastem, 
w pobliżu sa pola. więc pa 
cóż wam ubikacja?“ 


4 pomagam 


Nagana za złą 
jakość pieczywa 


Łódzkie Zakłady Plekar- 
nicze zawladamiają, że w 
związku z notatką pt, 
„Bułki z zakalcem* prze- 
prowadzono w piekarni nr. 
11 kontrolę jakości wypie- 
ku, w wyniku której kie- 
rownikowi piekarni oraz 
całej załodze udzielono na- 
gany. 


— nn NN n_j 


Nadchodzą transporty ziemniaków 


do Łodzi 


W ostatnich dniach w skle- 
pach łódzkich zabrakło ziem- 
niaków. Spowodowane to by- 
ło wzmożonymi ostatnio pra- 
cami żniwnymi oraz  suszą, 
która utrudnia wykopki. 

Obecnie zaopatrzenie W 
ziemniaki uległo poprawie. 
Jak mas informuje Centrala 
Ogrodnicza, onegdaj przybył 


do Łodzi transport 50 
ziemniaków, a niezależniej ~ 
tego -Powszechna Spółdziej”!a 
Spożywców sprowadziła 
ton. Wczoraj nadesłano 60 to 
a dzisiaj nadejdą dalsze trans- 
porty ziemnfaków, które syste« 
matycznie będą rozprowadża+ 
ne po sklepach. 


„Kronika partyjna 


DZIELNICA GORNA-LEWA:; 
dzisiaj, o godz. 16.30, odbędzie 
się odprawa pierwszych i dru- 
gich sekretarzy podstawowych 
| oddziałowych organizacji 
partyjnych w lokalu własnym 
przy ul. Wigury. 

DZIELNICA STAROMIEJ- 

SKA: dzisiaj, o godz. 16, w 
sali przy ul, Południowej 11 
odbędzie się odprawa pierw- 

szych i drugich sekretarzy 

podstawowych i oddziałowych 
organizacji partyjnych. 

DZIELNICA  GOÓRNA-PRA- 

WA: dnia 16, bm, o godz. 

13.30, odbędzie się odprawa 
sekretarzy podstawowych i 3d- 
działowych organizacji partyj- 
nych w lokalu własnym przy 

al. Świerczewskiego 23. 


ZEBRANIE WOJEWÓDZKIEGO 
KOMITETU BUDOWY 
i WARSZAWY 


Dzistaj, o godz. 17, odbędzie się 
rozszerzone plenarne zebranie 
Wojewódzkiego Komitetu Budowy 
Warszawy. Zebranie odbędzie się 
w sali konferencyjnej Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych. ul. 
Traugutta 18 — II p., pokój 209. 


PLENARNE POSIEDZENIE 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
WŁÓKNIARZY 
Zarząd Główny Zw. Zaw. Praco- 
'wników Przemysłu Włókiennicze- 
go zawiadamia, że w dniu 18 bm. 
o godzinie 9 rano, odbędzie się 
w sali Ośrodka Szkoleniowego w 


ŚRODA, 13 SIERPNIA 1952 R. 


12,04 Dziennik. 13.20 Koncert 
Orkiestry i Chóru pd. H., Debicha, 
14.00 Powtórzenie dziennika po- 
łudniowego. 14.15 Arie i pieśni. 
14.30 Koncert. 15.09 Komunikat o 
stanie wód. 15.10 „Władca rzek" 
— 3 odc, opow. I. Frołowa. 15.30 
Audycja dla dzieci. 16.00 Recital 
skrzypcowy. 16.20 „Rosną ludzie 
— rośnie produkcja“. 16.30 Mu- 
zyką rozrywkowa. 17.00 Wiado- 
mości popołudniowe. 17.05 Po- 
gadanka sportowa, 17.15 Z mikro= 
fonem przez miasto i wieś, 17.30 
Audycja satyryczna. 17.42 Ucz- 
my się języka rosyjskiego. 18.00 
Modest Mussorgski: „,Obrazki z 
wystawy" -w wyk. R. Baksta 
fortepian. 18.30 Pieśni kompozy= 
torów, rosyjskich i radzieckich 
18.50 Audycja masowa z udziałem 
Ork. Ł. R. PR pd. E. Ciukszy. 
19.30 Muzyka i aktualności, 20.00 
Koncert Krakowskiej Orkiestry i 
Chóru PR. 20.40 „Jakkmokk'' 
odc. 5 opow. T.  Brezy, 21.00 
Dziennik. 21.28 Wiadomości spor- 
towe. 21.30 Muzyka taneczna. 21.45 
„Kurs na słońce'* — audycja sło- 
wno-muz, 2215 Polska muzyka 
symfoniczna. 23.00 Muzyka ope- 
rowa, 23.50 Ostatnie wiadomości. 


Łodzi, Pl. Zwycięstwa 13, plenarne 
posiedzenie ZG ZZPP Włókn. 


DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują na. 
stępujące apteki: Pabianicka 56, 
Piotrkowska 127, Przejazd 59, Zie- 
lona 28, Wschodnia 54, Limanow- 
skiego 37. 

Dyżur położniczo-ginekologicz= 
ny; dziś dyżuruje przez całą dobą 
szpital im. Marii Curie-Skłodow= 
skiej, ul. M. Curie-Skłodowskiej 


PANSTWOWY TEATR NOWY 


godz. 19 „Burza. 
Daf tony POWSZECHNY 
5 — „Eugenia Gr z 
TEATR MAŁY — godz. 1940 S 
Ka sia muzyczna „Zielony 


TEATR LETNI — godz. 


19.30 — 
„Objeżdżalnia społeczna” = 


PASZĄ — „Renegat” — godz. 18, 


BAŁTYK — „Wilhelm Tell" — 
godz. 15, 17, 18, 21 
GDYNIA — Program naukowo- 


oświatowy nr 37-52, PKF nr 33-52 
godz. 17, 18, 19. „Gdzieś w Eu- 
ropie" — godz. 20.00 Program 
dla najmłodszych: „Konik Gar- 
busek“ — godz, 16. 

MŁODA GWARDIĄ (dla młodz.) 
„Pieśń tajgi" — godz. 16, 18, 20 

MUZA — „Kawaler Złotej Gwiaz- 
dy“ — godz. 16, 18, 20, 

1 MAJA „Bez adresu“, dod. 
„Przegląd kulturalny“ nr 4-51 — 
godz. 17.30, 19.30 

POLONIA „Skazana 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; 

PRZEDWIOŚNIE „Nędznicy*, 
II ser. — godz, 17.30, 20.00 

REKORD —, „Stalowi bojownicy“ 
— godz. 17.30, 20.00 

ROMA — „Strefa zachodnia” 
godz, 18, 20.15 

SOJUSZ — „Wędrówki Czarodzie= 
ja“ — godz. 19.00 

STYLOWY „Mały Partyzant” 
— godz. 18. 20,15, dozw. od.lat 7. 


wioska“ 


ŚWIT — „Świat się śmieje” — 
godz. 18, 20 e F 

TATRY — „Akcja B" — godz. 
15.45, 18, 20.15 

WISŁA — „Pod niebem Sycylii* 
— godz. 15.45, 18, 20.30: 
WŁÓKNIARZ — „Hrabia Monte 
Christo“, II ser. — godz, 16.30, 
18.30, 20,30 

WOLNOŚĆ — „Wilhelm Tel!" = 


godz. 16.30, 18.30, 20.30 
ZACHĘTA — Nieczynny z powodu 
remontu. 


Poszukiwani pracownicy 


Magazynierów, ślusarzy I ro- 
botników  niewykwalifikowa- 
nych zatrudni natychmiast 
M.H.D. Art. Przem, Łódź - 
Śródmieście, ul. Piotrkowska 
113. Zgłoszenia osobiste przyj- 
muje Sekcja Personalna. 
2074-K 


—— 
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